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Mowa hr. Bulowa.
Czasy dzisiejsze hodują szoz.gćlne obja­

wy. Tfcdujm z nich jest olbrzymi wzrost szo­
winizmu narodowego właśnie w okresie,, w któ­
rym idea braterstwa ludów i myśl wieoenego 
Dckoju zdobyweją sobie coraz więcej zwolen­
ników. Saowinizm ten krzewi się mniej lub 
więcej silnie we wszystkioh krajach świata cy ­
wilizowanego, nigdzie jednak nie zapuścił tak 
głęboko korzeni, nie ogarnął do tego stopnia 
najbardziej upływ ow ych warstw ludności, jak 
w dwóch pokrewnych sobie narodaoii —  wśród 
A rglików  i NiemoOw. N.e ulegu oowiem 
Wątpliwości, że tak zwany 'm peryrbzm  i pan 
germanizm wypływają z jednego i tego sa- 
*h*go źródłu, ze słusznego osy fałszywego 
poozuoia wyżizośoi rasowej nad reozcą loaz- 
kości i uieponamowannj chęoi panowania nad 
świitem.

O bi te prądy pochodzą wprawdzie, jak 
fo zaznaczyliśmy na w stępie, z jednego 
*ródłfc, posługują się jeane a odiniennem me­
todami.

Imperyaiizm nie zn» innego systemu po 
bezpnśrednicm zwierzchniorwem rasy panu­

jącej nad rssą ujarzmioną. Przemoc stanowi 
jedynie narzędzie panowania angielskiego, ni a 
jest :ednak jego podstawą. A ż do n.edawua 
imperyalizm okrywał się nawet pla izozem ko- 
śtaopolity zmu , oszczędzał zarówno wyznania 
ja« i narodowości, darząo zarówno jedne jak i 

drugie lekceważeniem. Paiigermamzm natc- 
ttuast opiera się wyłąoznie na przy w; leju 
przemooy, Brukając w niej pc wagi i środków, 
h-ezbędnyoh do swego rozwoju. T r  własnej 
8wej „ziedzinie, to zna.ozy w państwie me- 
Łieok.em, ni© może on liozyó na swe zwyoię- 
»r-wo z-  pomocą „wyzsze, cywilizacji®, mośejedy- 
Die czynić postępy przez melitośoiwą germani- 
*a pę, Pangermanizm jest prądem jaskrawo ua- 
* iewym  i nosi na sobie oeobę luterauizmu.

on c,eubłaganą wojnę wszelkim rasom i 
rel.giom obcym. Jejli zaś okazuje tu i ów­
dzie pewną względność drobnym narodom, 
]ak np. Litwinom, to jedynie pod tym wn- 
! u'nem, że narody te rznuą się bez wszel­

kich zastrzeżeń wobjęoift potęgi i kultury nie­
mieckiej.

W  oozaoh zarówno pangerman^mu, iak 
mperyalizrnu przemoc stanowi rękojmię pra

a wzrost państwa jest względem r  ysfcar- 
?*“ jącym ćo usprawiedliwienia wszelkich środ­
ków. Oba te kierunki powołują się n . rzeko- 

prswo przyrody, zapewniające na, siini^j- 
^enau zwycięstwo w wala* o byt, oba irzy - 
8,roiły sobie teuryę o „narodach panów* w 
Ptzeoiwieństwie do „narodów niewolniczych". 
Rąsoi prosta, ż-t oba te argumenty nie są ni- 
'^"m  innem, tylko sofiematam., służącym, dc 
“ ałamunenia zm ysłów mało krytycznych. I s tcę  
każdej cywilizaoyi stanowi zwalczani* dzikich 

prtsrrodj. W  dzieieissyoh zaś czar.aon do- 
^dyw uiąoe, się ogóluei niwelaoyi, teorya o 
!aki6|4 wyiszośoi niektórych ras czy narodów 
la«t fikcją , pozbawioną wszelkiej podscawy.

Jeżeli jednak ohedzi o w ^rnnki materyal- 
to Auglioy, z uwagi na olbrzymie swe pc- 

•"!“ dłosoi we wszystkich ozęśoiaoh świata, rościć 
*Jhie mogą pewne pretensye do roli wszeoh- 
*  atowej. Niemcy natomiast, jak dkistaj rte- 

° er  st.oią i jak stać będą prawdopodobnie bar­
sko ;eszcze długo, są wielkimi jedynie w bu j­

nej w yob-a ici — azeohuiemteckiej. Przytem oo- 
r&a w;ęcej danyoh zdaje się przemawiać tem, 
że dosałj one już dc punktu kulminacyjnego 
swej potęgi materyalnej i moralnej, po którym 
rozpocznie się niebawem okres upadku. P e­
wnym objawem tego upadku jest zresztą sam 

j krzewiący się coraz bujoiej wśród tego narodn 
j c»owintzm, stanowiaoy naidoekonalsząiiuslraoyę 

do przysłowi n emieck iegc: „HoohmntL kommt 
j vor d«m Pail“
i Takim pangermanizmem tohnęła ostatnia 

mowa niemieckiego kanokrza, zalecająca pru- 
|sk.<ima sejmewi prsyjęoie nowych gormaniza- 

oyjnych prO|iktów. Minister finansów Reinba- 
* hen, który po nłn mówił, zapewniał, ie  rząd 

pragnie zgody z Polakami i radby z mmi zawarł 
pokój, byle tylko oni przestali się bronić i u- 
tnwać od Prusaków. Kanclerz już nie użył 
iyoh zwykłych przed kilku laty wykrętów pru- 

| skiego g łbiuecn : w ęoF  oświrdosył, śe ohodni 
i  agermsuizowanie Wielkopolski.

„W łaśnie rok tama — mówił — wyioży- 
5 łem przed tą wysoką iasbą całe, do jakich zmie­
rzamy w niszyoh prowinoyaoh z lndnośoią 
mi, sznną p ie względem ęzyka. Już wówozas 

j  zaznaczyłem to, że dla wzmocnienia na'Wsobo- 
dzie podstaw dlą niemieckiej kultury i oby ­
czajów, dla wzmooiienin niemczyzny w narzu- 

i eon ej Białce narodowościowej nie potrzeba |a- 
1 dnyoh szczególnych środków represyjnyob u- 
l itawowyob, leoz śe dążenia naoze kierownó się 
I muszą wedle obmyślanego planu ku ekonomi­

cznemu i kulturamemu podniesieniu prowinoyi 
wschodnich. Jako środek do tego oelu wymie­
niłem w pierwszym rzędzie prowadzenie świa­
domej celu polityki kolonizaoyjnej, jako też za­
chowaniu i wzmaonian.. mniejszej i więkoze, 
posiadłości niemicoLiej, podniesienie miast przez 
wytworzenie simego niemieokiegu stanu śre­
dniego, ustanowienie now yb , załóg wojskowyoh, 
leDSze Uf osażenie nr .ędnikć ■ i nauozyo^eli 
prze* przyznanie im dodatków do peneyi, wre­
szcie budowę mieszkań dla urzędników, rozwój 
komunika lyi przez budowę nowyon aolei i u* 
sti viczi'«. pieu gnowanie dubra idealnego. Po­
stanowiłem nie ustępować z rar obram j  drogi, 
na którą zresztą się gcd*i także większość tej 
Izby, ponieważ jak przedtem tak i teras uwa­
żam kweatyę kresów wg hodnioh jako nsjwa- 
żmejszą w naszej wewnętrznej polityce praskiej, 
gdyż mocno przekonany jestem o tem. że je­
dynie tylko w ten spoaśb można zabezpieczyć 
u ełc  ó granic monarchii i zaońować posiadłość 
niemiecką Dis tego wlaanie tę kwescyę uwa­
żam za najważniejszą. K a t  zamieśoił już w ro­
ku ubiegłym potyoyę 250 milionów morek ne 
szyogzy rozwój kulumnacyi w Posnań^kiem i 
Prusach Zaohodnioh Za uchwalenie tej pozycji 

jestem sejmowi szczególnie wdzięosoy, ponie­
waż przez to wzmoomł się tundasz kolonizacji.

„I-tnieje zamiar dać inną organizaoyę kc 
suisyi kolonizaoyjnej. Obecna okazała się nie­
dostateczną z powodu z w.“ hszoneg» zakresu 
interesów i rorwoju politycznego. Nad planem 
zamierzonej organizacji toozą sie je tnoze ukła­
dy. Zapewne przyjdnie do tego, że każda z obu 
wschodnich prowinoyi otrzyma odrębną orga- 
mzr.oyę, na której ozele znajdować się będą 
naoreini ich prezesowie. Po ukońcieniu prao 
przygoiowawozyoh przedłożymy tej Izbie na­
sze projekty, aby organizacja mogła aię stać 
prawomocną od 1 kwietnia br.

„Gdy w ubiegłym roku prosiłem o uchwa­
lenie ćwioroi miliuna marek, zaznaczyłem, że 
żądanie to nie będzie iedynem i ostatuiero, 
leoz że nastąpią jeszoee inne.

„W dzięczny jastem memu koledze, pana 
ministrowi skarbu, źa pomimo niekorzystny oh 
finansów chętnie otworzył swoją rękę — are- 
sztą tak oszozęduą —  na popieranie rak wa 
żnego celu. Gdym ‘•wego czasu podniósł my sl, 
aoy urzędnikom na W schodzie dopłacać do 
pensji dodatki, to większość mi przyklasnęla. 
Otóż w preliminarzu tegorocznym znajdują

I się odnojae sumy. Średnim i niższym urzędni­
kom w Po .nań»k em i Prnsaoh Zaohc niot 
ma się dopłacać po 6oiu latach służby 10 proc. 
dodatku do pensji. Dla ntuozycieli ludowych 
przeinaczono po 5oiu lataoli służby 120 mk., 
po lOoiu lataoh 2u0 m< dodatku. Dodatki te 
mają stanowić kompensatę ze służbę i tru- 
dnyoh warunkach polityozny.oh śród obcujęzy- 
oznej ludności

„Rząd peństwowy musi żądać od urzędni­
ków na Wschodzie, aby prze» Bwoje zachowa­
nie się nie uaoh w i.li zm ian 'a do polityki rzą­
dowej w dzielnioaoh ti ctejszyob, ponieważ ta 
polityka stoi ponnd przeoiwieńst * tmi stron­
nictw i od jej przeprowadzenia zależy niena- 
rusaalnoić monarchii, oraz utrzymanie niem­
czyzny. Urrędnik, który na wschodzie nie ma 
tego przed oozami, nie jest włeśoiwym mę­
żem na zagrożonym posterunku. Rząd ma obo­
wiązek nie ZGotawiaó go na zajmowanem przez 
niego stanowisku.

„Porównano tu Strasburg z Poznaniem, 
Przyznuję, iż pomiędzy Kresami zaohodnismi a 
wschodniemi jest w ierne podobieństwo, bo tu 

tam rząd ma obowiązek popierania niemory- 
zny w-zelkiemi środkami prawnemi. A le ^a- 
prseozam temu, jakoby zamek królewski w 
Strasburgu nie przyniósł bezpośredniej korzy­
ści. W iem z własnego doświadczenia i od 
wielu znawców stosunków alzacko lottryńskich, 
że właśnie zamek kró^wski w Strasburgu, 
ułatwiając częsty pobyt cesarza w tyoh kra­
jach, przea oo zawiązał się osobisty węzeł mię­
dzy nim & Aleaoyą i Lotaryngią, przyozynił 
się zaaozme do szczęśliwie postępującej asymi­
la c ji  tych krajów z Rzeszą niemiecką. Dlatego 
spodnewam się, że większość Izby nie odmó­
wi nam środków na budowę za nku oesarskie- 
go  w Poznaniu, bo ten zamek nietylke ma 
bvć zewnętrznem znamieniemf niemieokośoii 
owej dzielnicy i je j przynależności do pru­
skiej monarihii, leoz takiie królowi da spo­
sobność do ozęstego rezydowania w Poznaniu, 
przez oo właśnie taj dzielnioy król okaże swo­
je  osobiste zainteresowanie, swoją osobistą 
opiekę.

Wzrost żywiołu polskiego.
Profesor uniwersytetu krakowskiego dr. 

Włodzimierz Oserkawski zebrał nadzwyczaj zaj­
mujące daty statystyczne o s^e rozrodozej Po­
laków w stosunku du innych narodowości. W y­
kluczając wpływ wyohodżtwa i wzrostu pooeu- 
oia narodowego — pierwsze bowiem amniej 
sza nadwyżkę urodzin nad skonami, drugie p o ­
mnaża szeregi żywiołu polskiego bes wzrostu 
lndncćoi kraju — opiera się clr. Ceerkawski 
wyłąoznie na statystyce ruohu ludności i do­
chodzi do wniosku, że naturalny wzrost ludno­
ści polskie) górnie nad wzrostem liczebnym wie­
lu narodowości, przedewszystkiem zaś Niemców. 
Charakterystycznym w tsj mi >r*s i najbardziej 
może bijącym w ooty prrykładem jest przed­
stawienie btoeunków ludnoeuiowyoh w krajach 
rdzennie n;emieckioh, ku którym w o«tatnioh 
latach zwróciło się pol»kiD wyohoditwo: w ko­
tlinie węglowej Nadreńsko-Westf&lskiej i w Sa­
ksonii,

Oto kilka cyfr ruchu ludności w tamtych 
krajach- W  tyoh okolicach "Woecfalii, w któ­
rych osiadło dażo Polaków, przypada na 1U00 
miesrk&ńców przeoiętnie 51.2 urodzin, a 22.2 
skonów, zatem namralny wzrost ludności wy­
nosi 29 n i 1000. Natomiast w tej części W e­
stfalii, Ptóra jest czysto niemiecką, przypada 
na 100) mieszkańoów 37 2 urodzin, 19.3 sko­
nów, warost zatem ludności wynosi tylko 17.9. 
Zupełn e tak samo ma się rzecz w prowinoyi 
nadreńskiei i Sakson i. W  t<»j ezęś-u prowinoyi 
n&dreńsk gdzie ludność n cmieeka pomiesza­
na jest z polską, naturalny wzrost, ludności 
wynosi 26.2 na 1000 (47.8 urodzin, a 2L.6 ako- 
nr w), zaś tam gdzie, jest Indność tylko niemiecka

wzrost wynosi wszystkiego 15.7 (34.8 urodzeń 
a 19.1 skonówj. W Saksonii, w okołioaoh, gdzie 
mieszka wielu Polaków, przeciętny wzrost wy­
nosi 201  (45.4 urodzeń, a 253  skonów) a tam 
gdzie ich nie me wzrasta Indność tylko o 146 
(37.6 urodzeń, a 23 skonów).

Gdzie tylkc zatem znajdzie się więk^zs 
liotba Polaków, podnosi się cyfra urodzeń i 
skonów, a przewaga ilośoiowa urodzeń jeat o 
wiele znaczniejsza od wzrostu śmiertelnośoi, tak, 
że przyrost naturalny jest bardzo silny. W  
W«Btfalii wzrost ludności w okołioaoh miesza 
nyoh jest o 62 proo., w prowinoyi nndreńskiej 
o 67 proo , w Saksonii o 37 proo. większy, ani­
żeli w ozęśoiaoh ozysfo nienreukioh Stosunki 
te, występujące tak wyraźnie w głębi Niemieo, 
n;e dają ,nż tal drastycznych rezultatów, gdy 
się zwrócimy do właściwych dzieln ’ 0 polskich. 
Polska i niemiecka ludność jest tam zbyt po­
mieszaną, ażeby różnioe były tak znaczne. P o  
m:mo to lednak, nuwet w Poznanskiem, Pru- 
saoh i na Szlązkn doohodzimy w zasadzie mniej 
więoej do takich samych wyników.

W  KLię«twie Poznań«Łiem bowiem wzrost 
ludności polskiej wynoui 21'8 na IOW), a nie­
mieckiej *y>ko 144  w Pru^aoh zsohodnich u 
Polaków 20 2, a u Niemców 13'9, w księstwie 
Opnlskiem n Polaków 23, u Niemców 13 4, vr 
Prasach wschodticb u Polaków 17'9, u Niem­
ców  14‘8.

W cesarstwie niemieokiem zetem Indność 
polska przeeiętn>’e w trzech Intaoh wzrasta o 
tyle o ile Niemcy rosną w pięciu latach, a sto­
sunki przedstawią się dla nas jesi oze ko­
rzystniej , jeżeli zważymy, że śmiertelność 
między Polakami jest o wiele znaczniejsza

Podobne, ’ f Ikolw ie. gorsze już Ptosunki, 
są w Galioyi. W  ostatnich lataoh 10-oiu uro­
dziło się w oaiem Poznańskiem : na 1000 osób 
przeoiętnie 43 2 rooznie, a zmarło tylko 23 8 ; 
w G-fcl cyi przypada, urodzeń 46 4, a zmarłyoh 
8 1 3 ,  tak, że naturalny wzrost lrdnoioi wy no 
si w Poznańskiem 19 4, w Galioyi tylko 141 
na 1000. Prrytem ruoh lndnośoi galioyjakiej 
pod względem nerodo. rosoiowym przeastawia 
się odmieni_ie, aniżeli nad Wartą. Tam P o^oy  
przewyższają inaoznie rwy oh sąsiadów nie­
mieckich tak oc do urodzeń, jak i wypadków 
śmierć ; m Galioyi powiaty wschodnie mają 
w obu tyoh kierunkaoh pierwszeństwo j rzec 
zachodnią ozęśoią, kraju. Leoz śmiertelność lu­
dności ruskie], nawet przy nwzględnieriu w yż­
szej liozby urodzeń, ;esG znaozniejsza oa 
śmiertelności polskiej, wskutek czego na za­
chodzie naturalny wzrost ludności jest w ię­
kszy niż na wschodzie Dyfry wykakują, ,ż 
rodzi się r Galioyi od 46—66 dzieoi na 1000 
onób, umiera zaś w zachodniej Galicyi 25 do 
30, w środkowej i wschodniej od 84—40. 
tak, że normaluy wzrost ludności wynosi 
na zachodzie 15—30, na we chodzie zaś 5— 15 
na 1000,

S.ła rozrostu ludnośoi poiskiej da się 
wszakże należycie ocenić dopiero w zestawie­
niu z ruchem ludrości w oałej Europie. Zesta­
wienie to, za lata 1890 do 1900, wygląda jak 
następuje :

“  eolskiej cząśoi księstwa Opolskiego 
wypada rooznie na 1000 mieszkańoów 48.9 u- 
rodzin, 2>.9 skonów, przrwyżka urodzin wyno­
si więo 23, w innyoh zaś krrjach stosunek jest 
tat (nierwsza cyfra oznacza liczbę urodzin, 
druga liczbę skonOw, trzecia przewyżkę uro­
dzin, wszystka oczywiście na 1000 mieszkań­
ców): Prasy zaobndnie 46'6—26'4—202, Po­
znańskie 45 23'2—2 l ‘8, Mazury p-uscy 443 — 
26 4 —17 9, Gulioya 441—30— 14.1, Łj-olestwo 
Polskie 38'9 —28-l — 10 7, oesart-two rosyjskie 
47 1— 33 5— 13 6, Serb a 4 3 -3 0 .6  -1 2 4  L -oa- 
ci 4 1 8 —26 2 - 1 6 6 ,  W ęgrzy 40 4 - 3 0 - 1 0 4 ,  
Czesi 35‘7—25— 10’7. N.emoy 35 6 —2 1 9 —137, 
W łochy 35 5—24 4— 11-1, Holandya 32 5 - 18’3— 
14‘2, S kooya 3 0 6 —18 7—11 9. Norwegia 30 4— 
16’2— 14*2, Dania 80 2— 17‘6-—127, Srweora

27 2 - 1 6 1 — 11 1, Anglia 3 0 - 1 8 2 — 113. EGgia 
28‘6— 191— 9 8  Szwajcarya 28 3—19’1—92 .
Irlandi a 23— 18’2— 48,Prancya 221— 2 1 6 —0 6.

Z  powyższego zestawienia okazuje się, 
że z wyjątk.em Króiestwr Polskiego, w któ- 
rem liozoy kontyngens wojsk i znaczni, lu­
dność żydowska osłabia oyfry względni, Pola­
cy posiadają w przeoięoiu po Rosyi naiwię- 
kszą liczbę urodzeń Drugie miejsoe zajmuje 
słowiańszczyzna południowe, i W ęgrzy, dalej 
idą Czeci, Niemoy i Europa południowo- 
zachodnia, Trzecią grupę stanowi E olane yr, 
Csandynawia i W ielka Brytania, najniższę zaś 
lecz normalną jeszcze intensywność Urodzeń 
znajdujemy w .Belgii, Szwajoarji i Ezweoyi. 
Francja i Irlandya maję stosunki zupełnie 
wyjątkowe.

N&tnralny wzrost ludnośoi polskiej jest 
najsilniejszy pod panowuniem pruskiem , naj­
słabszy, bo niższy od przeciętnego wzrostu 
europejskiego — w Królestwie Polskiem. Cy­
from mnożeni i się Polaków w NiemoRecb me 
dorównywa żaden kraj, ani żaden naród w 
Europie; wzrost gahoyjski priewyższają jedy­
nie Kroaci, a równą mu s:uę zm^dujemy je - 
s-cze w Eolandyi, Norwegii, prawie równą w 
Niemozeoh i Rosyi. Z  .nrych  krajów poważny 
wzrost wykazują jeszoze niektóre narody rasy 
germańskiej i 8ł'w ianie, z wyjątki m Sioweń- 
oów, podozat gdy u SFOzepów romańskioh, z 
wyjątkiem W łoch, jakutei w krajach o silnęi 
dom 'iszoe romańsaiej, ji z  Belgia i Szwajuarya, 
przyrożt ludnośoi jest stosunkowo słaby.

Ogólny Leu narys stosunków luanośoio- 
wyoh nie daje ieszoze obrazu naturalnego li­
czebnego rozrostu naszego narodu, gdv* nie 
uwzględma postępu wskutek poprawy t ( jun 
ków zdro* otnyoh. Bmierte Iność u nas jest 
bardzo znaczna i jakkolwiek odpow adL j* 
wysoka oyfra urodzin, to jednak pod wzglę­
dem sanitarnym pozostaliśmy w Królestwie i 
Galicyi bardzo w tyle i wszelka pod tym 
względem zmiana n i lepsze musi zarazem 
wzmooLió nasze siły ludnośoiowe.

Otóż statystyka porównawcza wykauuje 
właśnie, że taka zmiana idaie pomału może 
lec* i te le. tak, że * biegiem każdego kilkole->’ 
tniegu okresu stosunki przesuwają się na naszą 
koi ty śó. cała Europa, tak i my podlegamy 
ogólnemu prawu malejąoyoh oylr urodzin, 
wzroai bowiem potrzeb i co-ar cięższa walkę, 
o byt działają tu wstrzymuiąoo, leoz podnza* 
g i y  łiiaba urodzin zmniejsza się u nas powoi', 
lici-.ba Szonów maleie zraosnie prędzej, tak, Ae 
naturalna przewyżka ludnośoi wtra^ta z każdym 
: okiem oo dt i« rkonetatowaó w niewielu ^yl- 
ko krajach Jest to naturalny wynik naszego 
położenia. Poac staliśmy w tyie pod i-eględem 
Urządzeń aamternyoh i dziś ctararay się dośoi- 
gnąó tych, co naE wyprzedzili, nie tracąc przy 
teus nio z właściwej nam przewagi cc do liozby 
nrodzeh. Każda przeto relorma na polu hygie- 
ny apołeoznej przybliża naa ku zaonodnio i 
środkowo europejskiemu małema natężeniu 
śmiertelności, a tem. esmem przy większej 
zdolnośoi mnożenia się deje coraz znaczniejszy 
wzrost ludnośoi, obiecując e izozu dalaae po­
lepszenie w przyszłości.

Rada państwa.
(Telearam Prsegiądu).

Wiedeń 22 styoznia. W  dalszym oiągu 
wczorajszego pojiedze u&, po mo ie Łyka, aa- 
bral głos F  u n k e (a niemieckiego stronniotwa 
postępowego) i w imieniu wizystkinjj stron­
nictw niemieokiob z wyjątkiem wszechniem- 
ców, złoży* następujące oświadczenie: W obec 
widocznego oe’u postawiouyob wniosków na­
głych, posłowie niemieccy nie będą brali udzia­
łu w dyskusji i głosować będą przeoiw na- 
głośoi. Jednakże to nie wykiuoza ioh ewentn 
alnego udziału w dyskusyi nad wnioscami ze 
względu na treść i wą usprawiedliwionymi. Bo-

*r
Zmarnowane życie

Powieść współczesna
przea A r y ę .

(Uiąg dalssy).
I I I .

Rudki, piękna rozłożysta wieć bogata w 
rEerokjs żyzne łany, i doefataio uposażony in ­
wentarz, stanuwi główną letnią rezydencję pa- 

Gi obelskiij. Eimę spędza wdowa zwykle we 
j ■'trowie, ale z wiosną zjeżdżf. do Rudek i pozostaje 

aż dc sezonu wód. W yjeżdża każdego roku 
^  morza, lub do reklamowanego niemieckiego 
” fcdu“  ażeby prrepłakać się, jak powiada. Jest 
stlp tłuie sdrową fizycznie, ale jej ruchliwy u- 

potrzebuje oiągłe: dystrakcyi i odmiany, 
wierdzi zaś, że na wsi człowiek pleśnieje Ca- 

też wieloe nowe znajomości, o które tak ła- 
w kąpielowych miejsoaoh, gdzie człowiek 

°oiera się o różne herbowo i umysłowe znako­
w o ś c i ,  Gdy w jesieni powraca do Budek, ma 
6 >wę nmeblowaną no wen” , słynntmi nazwi- 
6kami i koneksyami, o których opowiada całą 
*)$bą, ozem impouaje innym gąskom nsszego 
**«rego Podola. W tedy z światowego motyla 
'■mienia się na kilka tygndni w wiej -ką oby- 
^ “tfelkę, ogląde.jąo gospodarstwo i doglądając 
*Horów lei d cb

W  tym reku opuściła pani Grob^laka ś 
^iosną wcześniej miasto, a miała ku tamu wa- 
*Qe tajemnicze powody. ^  uajbliższem są- 
meaztwie Rade] , znajdowała się posiadłość 
‘--Ujska Hrabiów Ławskioh. Wiedaiała, će są 
1 siebie na wsi i postanowiła zawrzeć b i is 'e  
towarzyskie stosunki z oiłsdysfii ludźmi. Miału

na ra»:e dwa aominu.ąot. żyozenia : wydać oór 
kę za mąć, ażeby być wolną i moda wstąpić 
w powtórne związki mał teńakie, a po drugie, 
pozyskać utytułowanego zięcia, ażeby woisi.^o 
się głębiej w świat arystokratyczny, dotąd d !a
a.ej mimo jej wielkiego piajątku nie bardzo 
przystępny. Ławsoy mogliby urzeczywistnić 
jej maizenia, bo nalełą do starej a t io h ty  i są 
hrabiami Są biedn’ , to prawda, bo oprócz 
wsi Górki, nie posiadają nio więcej, ale tem 
b p ie j, bo łatwiej ioh można mieć, Teosia po­
siada ma łątek, potrzeba jej tylko znaczenia i 
tytułu. W szystko jedno, który z Ławskioh, 
ohoolsż domyśla Hię, że młodszy Władysław, 
byłby azygodniejszym na zięoia. Nie dba, ozy 
oóroe podobają się ci hrabiowie, stara się ty '- 
ko ntrcymywaó coraz serdeoaniejaze stosunki 
z swoim* sąsiadami.

Teosia znajdowała się od czasu zabawy w 
Skorykaoh jakby w magicznym śuie. Jakitś 
nieświadome błogie uozuoia podnosiło jej wro­
dzoną żywość usposobienia, barwiło na różowo 
wszystkie j  j  myśli i pragnienia, Onula się we­
sołą, SBozęśhwą, i gotowa była nuoió i śmiać 
się dtdeń cały. W padło to nawet w oko pani 
Grohdskiej, która uważała za stosowne strofo­
wać oórkę z powodu tego.

—  W  Łez, — odezwała się do uiej z odpo­
wiednią powagą — że rebisz nu mnie wraże­
nie wiejskiej dziewczyny. Panna dobre* wy* 
chowana, powinna utrzymać na wodzy w ybry­
ki humoru i być zawsze...

— M&ryonetką, — dokońozyła zdanie Teosia, 
wybu Kając srebrnym śmieohem

Jednak zastanawiała się sama nad sobę, 
til&azeąo świat wydaje jej się pięzniejszym niż 
dotąd i dlaczego ozuj* w sobie niazuaną ra­

dość i wesele. Ory należy to praypipać ogól­
nemu podziwowi, iak, wzbudziła *ej niezwykła 
uroda przy pierwszym wysiępie towarzyskim, 
lub też wokalnemu sukcesowi na zabawie w 
Skorykaoh? N ie ; ooś głębszego tkwi w tym 
uśmiechu dusuy Przechodzi w myśli pc raz 
setny rozmowę, jaką miała na tym wieczorze 
z Zygmuntem Ławskim i zdaje jej się, że jest 
t« najbardziej zajmujące zdarzenie, akie p n e - 
żyła ditąd. Siedział przy niej takie przy ko- 
laoyi i powiedział nawet komplement z powo­
du jei ipiewu. twierdząc wprawdzie, uieoo żar­
tobliwym tonem, że ma coś w sp ćh e fo  z sła­
wną śpiewaczką Ierny Lind, o której mówio­
no, .ke posiada wdzięk dziewiozy w głowie:

— Maidenhbod is “  > your coice —  powtórzył 
po angielska takim obcym akoentem, *,e mo­
żna się było domyśleć, ź< nie nauozyl -ię  tego 
języka tylko od platnyob guw-m erów , ale 
przyswoił go sobie w kraju Alhionów. A  oo 
za piękne czarno oozj ma ten ozłowiek i irk 
umie patrzeć t Zdaje się, że ozyta w najs ryt- 
szych tąjnikacn du^zy. Prąjj Ja, d  gwoździki 
od mogo ! I  Teosia biegni* do stolika, wyjmu­
je ze szklanki paso* kwiaty i przyp u* je 
Bobie u gorsu 'sukienki, woiągftjąo b rozkoszą 
ioh subtelny zapach *W tym zapaohn mieści 
się jakaś cząstki nieokreślonego ozaru, jaki 
wywarł dż nitj ów miody ozłowiek. Zarazem 
a ają się t* kwiaty a k  niej ob j- cieniem wi 
wnetrznego zadowolenia. "Vr ie jur ulaozego jest 
wesołą i szozęślizłą, Zygmunt cbieoał, że od­
wiedzi ieh niebawem Te myśl nie opuszcza jej 
ani na chwilę. Dlatego słucha tylko pćłu-hem, 
jak matka unosi się ustawicznie nad balem *  
Skorykaoh, jak wyrywano ją sobie do tańoa, jak 
pewien hrabia, ożsniony i  *gfotyozną księ­

żniczką, zapowiedział wizytę u niej.
— Ozy wiesz — paple bez uetanka przez 

dzień cały — nawet Włi-dysław Łmwski nad­
skakiwał mi i ohwałił nadawyczainie twój 
śpiew Tylko aleozego śpiewałaś taką prostą, 
zwykłą piosenkę? Czyż nie wydatam dosyć 
pieniędzy na muzykę, rżeóyś potrafili zaepic- 
wać jakąś operową aryę ?

Teosia ni* odpowiada woaie na zarzut 
matki, bo myśli o ozem innem. Żyje ciągle 
jakby w ozarownym śnie, z którego tylko 
sam królewicz, jak w czarodziejskiej bajce, był­
by zdolny obudzić <a

Ale pewnego dnia uob się popsuło w du- 
ohowym saohwyoie młodej dziewczyny. W  no­
cy  trap;ł ją przykry sen, a rnno nie m ogłt 
otrząść się zupełnie z zmory, prześladującej 
ją jeszoze in a  jawie. Jak wszystkie senzytywue 
natury, przeozu^ała ooś złegc. Ażeby rozpró­
szyć mepokojąoo ją myśii, kazała obi ipou sta­
jennemu Grzesiowi osiedlać swego karego ko­
mika i około jedynastei wyjeokała na prze­
chadzkę.

Dzień był oudcwnie piękny, jednak słoń­
ce nie piekło zbytrio, bo ukrywało się co 
chw ili ns przeźroozystemi barankowemj chmur­
kami, bawiąc się niby w obowankę. Teosit 
przybrana w długą granatową amazonkę, która 
modelowała jej młodzieńoze kształty, wyglą­
dała ns jedną ze "łotewłoeyoh mtsses, jakie 
spotkać można o każdej porre w Evde-parku 
w Londyiiie. Świeże, ożywcze powietrze po- 
dzk ła ło  dobrze na jej rozdreżnione nerwy. Na­
gliła do pośoiechu swego Sweał-heart, jak na- 
zywałi pięknego konika i doznawała niezwy­
kłej rozkoszy, przerzynając w rzybkim biegc 
Dowiwtn*. Grześ jadący za mą na mnie’ by-

rtrym honiu z trudnośoią podążał za nią. Po­
nieważ na drodze była lekka kuria wa. w je­
chała w rzadki las o nagioh prawie drzewach, 
robiących wrażenia szkieletów różnego kształtu 
i wysokości. Jechała stępo z powodu nierówni 
drogi, zamyślona 1 rozmarzona, gdy nagle jej 
konik zarżał. Dziewozym obejrzała ię wsteoi 
za stajennym i zwolniła jeszoze kroku. W  tem 
młyi.rałi w przeoiwnym kierenku tętent ko­
pyt 'reńskich i prawie w tej samej ohwih 
u rżała jakiegoś dżontlemana na siwym ruma­
ku wyłaniaj+oego się z lasu Zaatńnowiło to 
i zzoiekawiło młodą dziewczynę, bo dotąd w je  
stmotnych przejażdżkaoh, nie zdarzyło się ic 
nigdy spotkać kegoś z okoliornej intebgencyi. 
A le i ryoerz na koma widocznie zobaczył ją, 
bo zmienił kierunek drogi i zbliżał się ku niej. 
B y ł to 'Władysław Ławski, który będąc deli­
katnego zdrowia, u iy  w»ł oodzień przejażdżki 
konnej przed drągiem śniadaniem. Dzisiejsza 
wyoieozka poprowadziła go iż  na terytorym 
pani Grobeiskioi B . łże to ozysty przypadek 
lub może seroo zagoalo go w te strony. Cd 
wieozoru w Skorykaoh zaohwyocny ślicznem 
dziewczęciem i jej słodkim śpiewem, począ* 
marzyć nie na żarty o swej pięknej sąsiadce. 
To też zobaczywszy ją tak niespodzianie, za 
ozerwienił się i wybąknął:

— Pani tutaj.... o tak rannej porze jest to.... 
jest to niespodzianka....

— Przyjemna, “poćziewam się — aozońoiyła 
Teosi*, uśmiechając się filuternie.

— A ozy pani ozęsto jeździ konno?
— Jak się zdarzy, a pan?
— L ży  wam oodziennie konnej przejażdżki 

ta poradą lskarza,
(Ciąg dulssj nastąpi).
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i« l Koenig (młodoozech) wygłosił mowę po 
ozeska. Sohóaerer w oła : Dlaozego regn&min 
nie jest stosowany do Czeohów ? Czescy ra- 
dykali odpowiadają m u : Seryus Brzezma. (Po- 
■ńsątcowe słowa popularnej piosnki.) Wesołość 
w izbie Sohoenerer po obwili znowu woła: 
Założyłbym  się o koronę, ie  on (Koenig) woa­
le o nagłości wniosku nie mówi.

Następny mowoa M .robet (niem. partya 
postępowa) *r«ekl się g łosu ; zrzekli się ;azże 
głosu generalni mówcy pro Gross (niem. post.) 
i Dersubatta (niem. lud.) contra.

Nastąpiły faktyozne sprostowania. Po fa- 
kcyoznem sprostowaniu Kubra (ozes. a g ra r) 
zabrał glos Holansky, młodeoeeoh, i przypo­
mniał złożoLe swego ozasu przyrzeczenie nie- 
micokioh posłów, między tymi Sohreinera i 
Pesohki, iż bodą bronili interesów rolnictwa. 
W  rzeozy wistości zaś wprost prte< wnie po- 
■rąpuą, ak to widaó z d isiejszego oświadoze- 
nia Funkrgo. Takt Barn Bzwindei, j&ki dawniej 
prowadzili z przemysłowcami, prownazą leraz 
z rolni kam

P. S o b r e i n e r  (niem, postęp.) w fa- 
ktyoanem sprostowaniu stwierdza, #e N i'm oy 
lepiej służą interesom rolników, .̂41: dąią do 
produktywnej praoy, a me popierają nagłyoh 
wniosków czeskich, które nie mają innego oe 
lu, jak przewlekanie obrad (Potakiwania ze 
■trony Niemców). P. P e s o b k a  (niem wło- 
ioiań»ka partyay w faktyoznem sprostowaniu 
zauważył, że to oo Czesi robią jest właśnie 
szwindlom, Po kuńoowym wywodzie Dyka na­
głość jego  wniosku odrzuoono. Na tern obrady 
przerwano i posiedzcn.e zamknięto. Następne 
w piątek o godz. 11 rano.

Poseł B e l s k  y  (młodoozeoh) złożył man­
dat poselski.

Wiedeń 22 styoznia. Chrześcijańsko sooy- 
alne zjeduoozeme josłów do rady państwi wy­
stosowało pismo do wszystkich stronnictw z 
zapytań, >m, ozy skłonno są zejśó się razom ce­
lem porozumienia się oo Jo wspólnych żądań 
w kw*-»tyi wojikowej.

Wiedeń 22 styoznia. Na wozorajsaem po­
siedzenia aomisyi cukrowej prowadzono w dal­
szym ciągu dyskusyę generalną nad przedło­
żeniem onkrowem,

Wiedeń 22 styoznia. W edług ogł, sio ego 
komunikatu, na wozorajszem posiedzeniu me 
mieokiego stronnictwa postępowego wezwano 
członków stronniotwa, należą syoL do kom syi 
wojskowej, aby z cały m naoidkiem w ystąp i'. 
w kom isji za tem, by zarząd wojskowy speł­
nił pewne usprawiedliwione postulaty, zwła­
szcza ustalił kontyngent rekrutów, wprowads.ł 
dodatkową reformę ustawy wojskowe- w spra­
wie skróceni* ot*su służby, rozszerzył i usta­
wowo uregulował warunki urlopowania w ozasie 
żniw, wreszole dokonał reformy wojskowej pro­
cedury Dalej wezwano tych ozłonków, by gło­
sowali ii tem, aby zapasowych rezerwistów 
nie zatrzymywano pod bronią ponad przepisa­
ny czas służby, w końcu, aby domaga, nę 
zw*ęksaenia jednolitości arm: pod każdym
względem.

Wiedeń 22 styoznia. 8lav. Corrtsp. donosi: 
Klub oseski uohwalił wysłać deputaoyę do mi­
nistra obrony krajowej, by na podstawie wywo­
dów tej deputaoyi mógł powziąć w adomośó oo do 
zachowania się klubu wobec pierwszego ozy! ania 
ustawy wojskowej. Deputaoya ozeska odbyła 
z ministrem Welsersheimbeoi 8 godzinną kon- 
fereuoyę, przyozem wyraziła tyczenia kół roi- 
niozyok i przemysłowych i szereg postulatów. 
Minister obrony krajowej oiwladozył, ża na 
nie da odpowiedź podczaz oorad nad przedło­
żeniem wojskowem w Izbie.

List do Kedakcyi.
(O tjtśdaie pow a. ,wvm w Złow icie.)

Białykamleń 20 styuznia.
U ltzy tująo pilnie sprawozdania te Zja­

zdów powiatowyon w całym kraju. odbywa- 
nyob, z tem większem zaiutnresowan.e-n przej­
rzałem treść przemówień, mianyoh na Z, Bidzie 
w Złoozowie dnia 15 bm. Zajęoia parafialne, 
a przy tem silne przeziębienie, me dozwoliły 
mi niestety w zgromadzeniu uczestniczyć, nie 
mogłem więc ustnie sprostować pewnego zwro­
tu w przemówieniu Wieli: X  Sefcyraka, a ie  
■wrot t*n mógłby w wielką podaó wątpliwość 
moją gorliwość kapłańską, uważam sob e prze­
to za obowiązek parę słów w tej sprawie 
przemówió.

Zgidzam się zupełnie z patryotycznemi i 
duohem religijnym przemkniętemi zapatrywa­
niami X  Sztyraka, zgadzam się z twierdze­
niem, :ż istnieje wiele wsi, odległych od pa 
rafii, w których mieszkańcy łaoińskiego obrząd­
ku przepadają dla Kościoła i narodowości, 
„nie widza dwtgo nędza, bywają w cerkwi i 
ulegają wynarodowi »niu“ . —  „Rozdział teryto- 
ryalny parafii — mówi dalej X . Sztyrak — 
jeat wadliwy, np Dsznia lezy pod Saszowem.. 
a należy do odległego Białegokamienia*.

Sąsiedztwo tych d »ó ch  zdań właśnie 
zmusiło mnie do niniejszego o a e jw in a  się

Niema królewna.
Ż y ł bvł ra^ król i miał ogród niezmier­

nie duży. Ścieżki wysypane by ły  różnokoloro­
wym p-askiem, w sztuoznyoh zegłę* ieniaoh 
drzew cisowych stały posrjgi, z białego mar­
muru wykute, a zamorskie kwiaty o goraoo 
jaskrawych barwaoh w iły się przepysznemi 
szlakami po brzegach trawników. y groiie, 
suto wjsadzanej siałem  kam/ennem i koloro­
wymi muszlami, leżał kam.enny potwór, na 
poły lew, na poły niewiasta a do okolą mę­
skie jakież postacie z rogami i koziemi noga­
mi wyzierały z poza opłotków bukszpanowych. 
W  pośrodku zaś ogrodu leżała ocembrowana 
tafla wody, nad którą wznosiła się ogromna 
grupa skłębionych z sobą bóstw jakichś mor- 
ak.ch z ry bierni ogonam i; dziwadła te siedrały  
konuo na delfinach, wynucająoyoh z paszozęk 
w górę strrmienie wody i amąoyoh, &k w 
puzony, w wielkie konohy, kształtem do ro­
gów myśl wskich podobne.

-riat oały zaouwyoał się tym ogrodem, 
jakby ondem pomysłu i wykonania —  jedna 
tylko istota żadnej w nim zalety znaleźć nie 
mogła, mianowioie piękna, jak zorzi. poranna, 
młoda córka królewska. Bała się bezwstydnych 
bórtw pogańskich i przeto skrzętnie zawsze 
omijała ogród.

Tedy król, który oórkę swoją kochał nad 
żyoie, wezwał do siebie pewnego młodego 
ogrodnika, oo wiele sram rozmaitych zwiedził 
i przyjrzał się wszelkim twiata piękncśoiom, 
i rozkazał mu aa miejsou istniejącego ogrodu 
założyć ogród nowy. Nowy ów ogród choia 
król córo* swej podarować na urodziny.

W ieś Usznfz leży o 7 6  kim. od Białego* 
kamieni, co wobec ,'wn i trzykrotnej odległo- 
śoi wielu inkorpero wanych gmin w innych pa­
rafiach jest wcale nie wiwle. Sam X . Sztyrak, 
będąo przed paru laty wikarym w Złoczowie, 
odwiedzał z obowiązku swego Twaozów, poło­
żony o 15 2 kim. od Złoczowa, Łukę (11-1 km.), 
Płuhów (14 km.), Podlipoe (15 7 km ), Trośoia- 
nieo mały (138  km.), a więo a* 5 miejscowo­
ści, rzeozywiśoie odległyoh. Uszni*, licząc* 
1428 parafian łaó. obrządku, wskutek jut tylko 
tej liozby nie pozweLłaby się zaniedbać ; 
przytem posiada ona od dwóoh lat kośoiółek, 
w którym parafianie i trdao często xiędza 
swego widzą, bo jeździ się tam ze Mszą św. 
i kazaniem, czasami w niedzielę lub święto, * 
stale dw», lnb przynajmniej ras na tydzień. 
Punztualnie oo czwartku x  ądz sam przyjeżdża 
do szkoły — c  wstępnje też tam, ilekroć w y­
padnie być n chorego z W ijatykum , oo natu­
ralnie przy licznej lndnoioi często się zdarza. 
Że duch religijny tam nie spi, dowodom, że 
ta biedna ćsada zarobnioza zdobyła się na zbu­
dowanie i urządzenie kościółka z własnych 
prawie fandnszów, dowodem choćby i urzą­
dzenie z własnej in icja tyw y przedstawień Ja­
sełek, dawanyoh przez dzieoi rszniańskie w 
oałej prawie okolicy, bo w Bialymkamieniu, 
w Skwarzawie, w Sassowie. O przywiązaniu 
zaś Usznian do koścola  parafialnego świadczy 
fakt, że mimo tej milowej odległości, mimo fa­
talnej nieraz niepogody, saprłjie ją  zawsze o- 
ohotnie kośoiół w Białymkamieniu, nie korzy- 
stająo z Hit kości Sassowa.

Jeżeli jaaa zmiana wyszlaby dla Uizni 
na dobre, to założenie taca ekspozytury, i do 
tego sam z chęcią dołożyłbym wszelkioh sta­
rań, leoz niestety gmin* za b<edna i na utrzy­
manie x  edza funduszu złożyćby nie mogła. — 
Dopóki w ę o  to nie u stą p i i dopóki sinżę tej 
perafii, wszelkich dokładam starań, aby żadra 
jej gmina, a więo i TJazn *  od obrządku i c*  
rodowośoi nie odpadłz.—  W zońou nadmieniam, 
że % góry pewny jestem, iż przykład Uszni 
był przez W  go X  Sztyrak* doraźnie przyto­
czony, leoz ponieważ w dzisiejszych trndnych 
i niepewnyoh dl* Daszsgo obrządau i narodo­
wości ozasaoh, my kapłaai, przedowsaystkiem 
jesteśmy szermierzami, krórym pod żadnym 
wrględem opuścić się i saohwieó nie wolno, 
przeto jedynie dla naiknieaia możliwego złego 
zrozumienia przytoczonych wyżej przezemnie 
dwóch zaaó, niniejsze pismo wysyłam.

W szystkie p m- które umieściły w swych 
łamach sprawozdanie ze Z azdn powiatowego 
w Złoozowie, npraszam najaprzejmiej o łaska­
we powtórzenie ciniejszepo artykułu.

X  Władysław Podwińsk*, 
probojzoii obrz. łai. w B ałymkamieniu.

K R O N IK A .
Lwćw 22 styczni*

Rocznica powstania. Na z.,kończenie wozo- 
rajSkego obcńodn 40-letiiie) roesnioy powstania sty­
czniowego odbył się w Filharmonii uroczysty wie­
czór Saia wypełniła się do ostatniego miejsca, 
krzesła parterowe przeważnie zajęli uczestnicy po­
wstania, przywiti.ni prz .z orkiestrę tuszem, a przez 
publiczność długotrwałymi hnoznymi okms imi. Nr- 
stępnie orkiestra odegrała polonez Chopina, pooiem 
proi. Ct. Ma j e r s k i  wygłosił z wielkim 1 spałem 
mowę, w której sławił ofiarność powstańców i wi­
tał w nich przedstawi te i idei postępu narodowego, 
naprawy daWDych błędów i niezmordowanego dą­
żenia do lepszej przyszłości.

Nastąpiły produkcje mnzycsne. Śpiewali mia­
nowicie znani zaazczj tnie z estrady koncertowej 
amatorowie pani Graoba-Krzyżanowska, p. Borkow­
ski i p. Czerny, a deklamował miody adept sztuki 
iktorskiej p. Kabiok : wygłosił on z głębokiem
przejęciem się treścią utworów wiersz Ajnyka „Na 
pobojowisku*4 i ustęp z III ozęści „Bzisdów*.

Wszystkie te produkeye, jako.-i końoowy 
śpiew połączonych obórów „Lntm* i „E ha“ , na- 
grodzili słnchaczs burią oklasków, niemniejezy za­
pał dłucharzy wywołała orkiestra Filh-rmonii ode­
graniem prześlicznego .Stepn14 Noskowskiego i 
„Wieńca melodyi polskich* Hłomkowskiego.

Wieczór skończył się o godzinie lle j , poczym 
w salach restauracyjnych Filharmonii oahyła się 
swobodna pogadanka, w której wzięli udział ucze­
stnicy powstania,

Z oitazyi rocznicy urządziła wczoraj młodzież 
lwowskiej szkoły realnej, zwolniona w tym dniu 
od nauki szkolnej, uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele PP. Klarysek na Łyczakowie. UłodzibA przy­
była bardzo licznie i odśpiewała patryotyczue pie­
śni. Młodzież IV gimnazyuin zamówiła nabożeń­
stwo za poległych w roku 1868 w koBcieln św. 
Maryi Magdaleny, aie sama z powodn szkoły 
ndziałn w i aboieństwie wziąć nie mogła.

Dzisiaj urządza tsatr ludowy kn uczczeniu 
rocznicy powstaniu patryotyozne przedstawienie. 
Odegraną zostania ćaktowa sztuka Bolesław cza 
pt. „Belweder*.

Zdanie Cesarza o eytuacyl parlamentar­
nej. We wtorek odbył się w Wiednia bal dworski, 
na którym Cesara dośó dl a go rozma riał z wice -

Ogrodnik wziął się, jak amiał, do dsieła; 
kopał rowy, sypał pagórki, zakładał grzędy i 
sad ził; sł ńoe i rosa niebieska też nie próżno­
wały i w nroozysty dzień urodzin młody ogro­
dnik, stanąwszy u wejścia do ogrodu, prezei to- 
w ił  królewnio isłote kluoze od onego ua złotej 
taoy. K ióiewna w towarzystw .* wielkiej ooh- 
mistrayni i dam nadwornych swoioh poozęłą 
obchodź ć park

Przedziwnie neniste uleje w iły się teraz 
na w j z o  strony na miejscu dawnych jezpalerów 
oisowyoh, w żoianę o i“tyoh, pnąoe sih rośliny 
wspinały się po pniaoh drzew, a potem z ko­
narów zwieszały się w dół, w iatrem kołysane. 
Ścieżki wiły się przoz łączki pełne sł-ińoa. 
mimo pagórków, okrytych różami, mimo ł  wsk 
z białpgo marmuru, atojąoyoh w oi.n iu  pod 
wielkimi klombami bzu.

Królewna aż pokraśniała od osobliwego 
ukontentowania, zerwała się ze żwirowanej 
śoieżki i pobiegła wesoło podskakując po łące, 
że damy dworskie z trudaośo.ą m ogły za nią po­
dążyć W ielaa zaś oohmistrzyni szła zamłodzieżą 
równomiernymi krokami, potrząsająo tylko gło­
wą od ozasu do czasu. Gdzieś, na jakimś zido- 
mie ścieżki, gałązka krzaku różanego targnęła 
jej pudrowaną fryzurę; rielkiei ochmistrzyni 
wydawał się nowy ogród ozemś wprost odra- 
żająoem.

W  obwili tej zbliżała się królewna ku 
m ie lcu , gazie dawniej wznosiła się fontanna. 
Teraz błyskał tam wesoło słońcu niednży 
stawek. Trzoiny rozm aite!ajery iosły po brze- 
gaoh, kaliny i bzy pełnemi kiściami kwiatów 
zwieszały się ku wodzie, a u* powierzonni 
stawku pływały wielkie, białe nenufary, roakł*-
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prezydentem Kaiseretu o obstrnl oyi w Badzie pań- 
nwa. M:ęizy innymi rzeki Cesarz do p. Kaisera:

— Miło mi widziaó pana. Czy pan już przyszedł 
do c.:ebie po tych ciężkich wysiłkach? Z wielką 
uwagą śledziłem wydarzenia w Izbie poselskiej i 
cieszę się z pańskiej wytrwałości Jestto bardzo 
p iciesa.i jącoui, że tak znaczna część Izby popiera 
prezydynm sknteoznie —  widać, ie Izba sama chce 
jn i raz uporządkować stosnrai.

W  dalszym toku rozmowy powiedział Ce­
sarz :

—  Spodziewam się, że obstrnkeya jn i się nie 
powtórzy, skoro ctronniutwa mają chęć zrobienia 
porządkn.

Pos. Kaijer zanwe zył, że p .trzebnąby byia 
zmiana regulaminu.

— I ja tak sądzę — odrzekł Cesarz. — Głó wuem 
.adaniem parlamentu byłoby na tej drodze dojść 
do sanacji.

U Marszalkostw Potockich odbędzie się 
wielki bal 14 lutego.

Wiadomości arfyStynzno, P. Irena Bohusg 
Hellerowa śpiewała wczoiaj z v>lelkiem powodze­
niem \ warszawskiej Filharmonii w koncercie kom­
pozytorskim p. Jnliana Wertheima. —  P. Salomea 
Krnszelnicka odniosła wielki snkoes w Neapolu, 
w teatrze Sun CarL, gdzie przy szczelnie wypeł­
nionej widowni jpiewała Aidę. —  P Ludwik Śli- 
wicki, dyrektor warszawskich teatrów rządowych, 
otrzymał od jenerałgubernatora Czertrcwo, w do­
wód uznania z„ wybitną działalność artystyczną 
list por.Łwaluy i asygnatę de Kasy rządowej na 
2000 rubli.

Odczyt prof. dra Autonlewiozc o Bockli 
nie i jego wystawi6 we Lwuwie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1 lntegc c godzinie 6tej pc połedniu 
w sali ratuszowej. Bil«ty wstęps nabywać można 
jnż obecnie do dnia odczytu tj. 1 lutego do godc, 
l8Ł»j w południe w Eancelaryi Tow. sztnk pię­
knych (Teatralni nr. 10) i w księgarni Alsenbergu, 
zbś w dniu odczytu przy h isie w sali ratuszowej 
od godz. 4 po południu. Ceny wstępu: miejsce sie­
dzące po 1 K-, stojące i galerya po bO L,

Z  teatru D siejsze uroczyste przedstawienie 
„Dykta'ora* w teatrze miejs] m rozpocząć się mnsi 
ze względu na długość swą punktualnie o godzinie 
7mej rfieezór. Ponieważ zaś prolog poprzedzający 
to widowisko wymaga zupełnej ciszy, przeto zarząd 
teatru zawiadamia, iż w czasie trwania prologu, 
wchodzenie na *v:downię będzie wzbronione i upra­
sza osoby maiąoi w a r  przjbyć ni przedstawie­
nie „Dyktatora4 o jt-wienie się n widowni już 
przed nderzeniem godz. 7mej.

Z  .Filharmonii. V? sobotnim koncercie wystą­
pią po rai diagi i ostatui 8. Dyez i W Grąb- 
czewski Dyrekcja nmciiwila szerszej publiczności 
przybycie na ten koncert przez znaozne zniżenie 
cen (prawie o połowę). Grąbczewski odśpiewa mii} 
dzy innemi sławną aryę z opery „Eugeniusz. One- 
gin* i z „Herodyady*, a B. Dyez odegra koncert 
Biabusa, > órym w Paryża wzbudzić miał: nie­
zwykły iintnzyasm.

„Osoby polskiego pochodzenia* na Litwie. 
Po Ceasu piszę z Petersburga: Pprnwa wprowa- 
d » n  i na Litwie tak zwanych komitetów ziem­
skich z ndiitłem sit miejscowych, nawet w tym 
b-rdzo ograniczonym zakresie, jak to projektuje 
w świeżym projekcie n inister spraw wewnętrznych, 
W B. Plehwe, natrafiła w Badzie państwa na bar­
dzo siln opozycyę. Dziś znajduje się ni niepożą­
danej dla Las drodze. Ja* w ozasie dyskusyi nad 
projektem Goremykina, tak i teraz większość Bady 
państwa jest tego zdani i, że byłoby niewł-tśoiwem 
nadawać pewne prawa polityczne osobom pochodze­
nia polskiego, koro w myśl praw obo? iązującycb 
nie korzystają one w pełni z praw oywilnych (za­
kaz nabywania dóbr ziemskich i rozporządzania 
niemi w tei tamenoie). — Z tego względu Bada 
państwa zgid.a się na powołanie do ziemstw Ra­
dnych z ludności miejicowi na podstawie nomiua- 
cyi administracyi — ale tylko w charakterze eksper­
tów i w łąo« ie z gł gem doradczym, nie decydu­
jącym, jak to proponował Plehwe.

Istnieje tew projekt uzupełnienia projektu przy­
szłej ustawy specyaluym przypiekiem, na mocy któ­
rego t. iw „oscboni polskiego pochodzę,na* ma 
być zabroniona służba z-emska, z wyjątkiem służby 
lekarskiej; me sąd z j jednak, aby przypisek tego 
rodzaju zyskał sankcyę pr-wod»»czą,,

Trudności, jakie od trzech lat stawia Bada 
państwa projektom rządowym co do wprowadzenia 
na Litwie „obciętych* zumstw nowego typn, tłó- 
mzozą tem, że Rhda widzi w nich niebezpieczeń­
stwo dla idei samorządu ziemskiego wogóie, a więc 
i ist lejących dziś ziemstw w guberniach central­
nych cesarstwa. Jest bow iem bardzo prawdopodo 
Lnem, że „obcięte* ziemstwa biurokratyczne zosta­
łyby bardzo prędko rozciągnięte na całe państwo, 
gdyby udało się je zaprowadzić w jednej chociażby 
prowincji. A nawet przy dzisiejszym składzie B dy 
prństwa ziemstwa starego typu m«ją wśród człon­
ków tegc najwyższego ciała prawodawczego w Ro­
sy i wieln zwolenników.

Bardzo być może, że Bada państwa cały 
wniosek Plehwegc odrznoi, tak, jak to uczyniła 
i i. wnioskiem Goremyk<na. Dla nas byłoby to naj­
bardziej pożądanem. Wprowadzenie ziemstw nowego 
typn z rdziałem ekspertów z głosem tylko dorad­
czym me przyniosłoby na lut wie żadnej korzyści

dająo szeroko liśoie swoje, do serc podobne 
—  Oo z* prześliczny te w ek I —  zawołała 

królewna, * damy dworsaie pośpieszyły wy­
krzyknąć ohórem to samo.

W  tem stała się rzecz okropna. Przysa­
dzista, wielki żaba, ozatnjąoa na strzałki wśród 
trzcin, spłoszona szelestem jedwabnych snkien 
i gwarem rozmów, dała potężnego susa i pa­
dła głową naprzód w wodę, że aż deszoz kro­
pli bryznął na waze strony.

W szyscy obecni krzyknęli z przerażenia, 
a królewna osnnęla się na siemię zemdlona. Nad­
biegła w ciężkiob podskokach wielka oohmi­
strzyni i, ujrzawszy, uo się stało, załamała dło­
nie. Na szozęśoie znalazły się pod rętą  sole 
trzeźwię >e i Diżma. Zemdlona o zyskała rychło 
przytomu. śó, ale przerażanie odjęło je j —  mo­
wę. DrżięO ze wzruszenia bo|aźai, odprowa­
dziły ją  damy dworskie do zamku królewskiego.

Mieszczanie nmail byli domy swoje zie­
lenią, aby dzień nrodzin królewny nruozyśoie 
obobedzió, atoli wieńce, kwiaty flagi sprzą 
tnięto o południa, gdyż rozeszła ię wieść, że 
królewna nagle — oniemiała.

Tak też, niestety, było w rzeczywistości. 
Królewna ochłonęła dawne z przestrachu, jadła
i piła jak należy, ale ani jednego, bodaj n*j 
krótszego, słowa wymówić nie była zdolna. 
Straoiła mowę.

Przybyli lekarzo kazali sobie nair^ozegó- 
łowiej opowiedzieć, oo i jak się zaarzyło, po 
łsoH ie gadali i długie zapisali recepty. Chnra 
łykała z poddaniem się kroDlb, pigułki i ró­
żne powidełka. A le mowa jak nie wracała, tak 
nie wracała.

Dały dwór praywdniał żałobę. Król s a l

ludne ś< miejscowej, a zwiększyłoby w trójnasób 
co najmniej dzisiejsze dośó niskie stosunkowo po­
datki z ziemi. Za te pieniądze stworsonoby tylko 
nowo organy h urohr tyczne i odpowiednią liczbę 
pozad dla urzędników prawosławnych.

Plehwe jadrak tak jest pewny, że zdoła przt 
forsować swój projekt przez Radę państwa, ie  po 
leoil jnż gnberm .torom mińskiemu, witebskiemu 
i mobylewskinmn przedstawić sobie listę kandyda­
tów na radnych tyuh nowych ziemstw, jakie mają 
byó zaprowadzone we wspomnianych guberniach.

Wystawa prao Jana Styki, oras . yatu . a 
szkiców zostanie zamkniętą 25 b. m. tj. w niedzielę 
wieczór aż do dnia otwarcia zapowiedzianej wy­
stawy dzieł Bćcklina, które jadęjdą do Lwowa w 
ostati cb dniach stycznia, lnb w pierwsijeh dniach 
lutego. Geny wstępu podczas trwania wystawy 
Bocklin* ustanowiono następujące:

Dopłata dla członków Towarzystwa 80 hal. 
od osoby za okazaniem biletu rooznegc na rok bie­
żący 1908. Wstępy dla nieczłonków: pojedyńczy
bilet 1 korona. Bilet familijny jednorazowy dla 
6-eiu osób 8 korony, abonament 6-cin biletów 4 ko­
rony, zaś 12 tu biletów 8 koron. Wstęp dli. stu­
dentów 80 hałeizy. —  Bogato illnstrowauy nauko­
wy catalog, obejmujący 20 rycin, ze słowem wstę- 
pnem i informacyjnym artykułem profesora Dr. Ja­
na Bołoz Antoniewicza po cenią 1 iron.

Wystawa otwartą będzie od godziny 11-tej 
rano do 8 mej wieczór.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W pią­
tek dnia 28 b, m. Prof Uniw. Dr. J. Zakrzewski: 
Początkowe wiadomości z fizyki, część II. (*< do 
świadczeniami) Zakład fizyczny Uniw. Długosza 8. 
Początek o godz, 71/,.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro- 
winoyi. W niedzielę dnia 25 bm. S t a n i s ł a w ó w :  
Prof. Dr. F. Tondem. O życiu gadów.

Z  ważnym projektem zmiany państwowej 
UStawy Szkolnej Zamieiza wystąpić stronnictwo 
chrześcijańsko - socyalne. Oto. jak donosi jedno z 
pism wazechniemieckioh, zamierz, to stronnictwo 
przeprzeć w sbjmie dolno ir-itryackim ucbwhłę, żą 
dająoą tfciiej smiany nstawy szkolne’ , ażeby z pla­
nu nanfa w szkołach Indowych usunięte zostały 
nauki przyrodnicze, geografia i hiatorya, aby w 
tych szkołach zaprowadzono napi wrót karę ciele­
sną i ażeby przy ćwiczeniach religijnych, jak np. 
spowiedź, nauczyciele mieli obuwtązek nie tylko 
n dzorowai, isieoi, alb brać z niemi udział w tycb 
ćwiczeniach.

Xiędz apostatę. Wśród luduości słon i iń- 
skisj w okolicy Tryestn daj. się od pewnago czasu 
r.anważyó odstępstwo od kościoła katolickiego. Du­
żo chłopów przeszło zraza tylko na obrządek gre­
cki, a obecnie chcą dokonać apostazyi i przejść na 
prawosławie. Inicy&torem tego jest ziądz Katolicki 
Pożar, który odprawił przed paru dniami, d, 18 sty 
cznia uroczystość Jordanu według obr„ąilkn prawo­
sławnego w kościele katolickim, powierzonym jego 
pieczy. Gdy władza kościelne o tem się dowie­
działy, a radzca namiestnictw » tryesteńskiego przybył 
do mieiscowości St. Giuseppe, gdzie się to stało, 
X  Pożar nie chciał go wpnśció do kościoła. Wów- 
ozas przy asystenoyi w ojska opróżniono kośoiół i 
opieczętowano go, a następnie ustanowiono innego 
probouzcza.

Szpital W Kulparkowls będzie niebawem 
ro* »erzony. Wiadomo, że dotychczas pozostawała 
w zakładzie prawie dwa razy większa ilośó umy­
słowo choiycb, od tej, na którą licnono z p czątkn 
przy budowie zakłada. Wydział krajowy postano 
wił teraz złemn zaradzić i polecił W tym celu o- 
pracowaó plany i kosztorysy nowvcb pawilonów 
dla cboryoh i potrzebnych przeobrażeń w głównym 
budynku aakładu. Pałac krystynupolsfci, nabyty 
przew kraj, będzie filią zakładu ku!parkowss.ago. 
I  tam rozpoczną lię niebawem potrzabne budowy.

W ieczór humorystyczny p. C  Fiszera 
odbędzie się w niedzielę 25go br. w sali Sokoła. 
Znakomity artystu wypowie szereg zupełnie nie­
znanych mcnologćw.

Nowy dramat Wyspiańskiego. P. Kotar­
biński wysti ni w Krakowie po wyjeździć p. Mo­
drzejewskiej nowy Baktowy dramat Wyspiańskiego 
pt. „Wyzwolenie*.

Rosyjski wielki ks. Paweł, stryj CLI a, ’ za­
mierza podobno przejść na lunu Kościołr katoli­
ckiego, Tak donoszą z Rzymu do Germanii. która 
opisując życie tego wielkiego księcia, usuniętego — 
jak wiadomo — z Rosyi za to, i»  się ożenił z roz­
wódką panią Pistelkors, dodaje, że niedawno przy­
był on incognito do Rzymu i coazień przeoyw*t 
w kollegium 00 . Jezuitów, ale ponieważ tajna po­
licja rosyjska otoczyła go swym kordonem, przeto 
pewnego duia znikł bez śladu. Krąży pogłoska 
w Rzymie, żs właściwie porwała go owa tama 
policy a.

Kartel żelazny dli bodowy mostów zgod-tił 
się po długim oporze przypuścić do swego grona 
dwie najważniejsze firmy galicyjskie, t. j. fabrykę 
sanock, i firmę krakowską p Zieleniewskiego; wy­
znaczono im kontyngent w wysokości ł/# całej ■tou- 
sumcyi galicyjskiej. Takie k srtel dla mr żelaznych 
ustąpił i zgodził się przyznuć fabryoe sar/icLie’ 
odział w kartelo,

„Stowarzyszenie pracy kobiet* we Lwo­
wie otrzymało od Wydziału kredowego ł  fandnszów 
przemysłowych zasiłek w kwocie 700 koron ni. za-

tak a*zt/yos*j dobry i łagodny, aż pienił się z 
gniewu i wśoiftkłośoi. Rozkazał wytępić wszy­
stkie żaby w pań tw ie  swoi cm i za każdą n- 
■ nierooną żabą naznaozył po dwa grosze na­
grody Ogrodnika wtrąoił do w ązieni. .. A le 
na cóż sią to wszystko zdało ? Mowa prze* to 
królewnie nie wróuila.

Upływały dni, tygodnie, miesiące. Ze wszy- 
stkioh stron świata sorowadzano aoktorów. Oo 
jeden z moh przepisał, to drugi kazał za okno 
wyrzucać, * żaden z nioh nie um *ł wrócić 
mowy królewnie. W ezwano również wiele mą­
drych b*tb i wielu znaohorów, nawet rad jw o- 
ioh udzielał imópac Galg yon Galgenmeister, 
pcłniąoy nrząd keta. Najdziwn ejsze zalecali 
oni lekarstwa, a jednak nie pomógł *ni jeden 
medykament

Gdy sią to azieje, siedzi biedny ogrodnik 
w więzieniu i ciężką znosi niedolę. L iczył na 
sute wynagrodzenie, & tu tymczasem ot-j kaj­
dany ma na ręknoh i nogach i nie widzi r. 
di,ień słońca, a w nocy mieniąca. Żyła atolf 
wówczas w e w ni dalekiej m^tka jego, kobieta 
w lataoh pcdeBzła a doświadczona wieloe. Do 
wiedi-iawMzy się, oo syna jej spotkało, zwiaza- 
ła tłómok i powędrowała do stolioy. Przy­
bywszy tam, doDÓi-y prosiła i błagais dozorcę 
więziennego aż ją do sy«n przy puścił.

Pół godziny rozmawiali z sou* sam na 
sari! matka * synem, poczem stara powędrowa­
ła z powrotom do domu, ogrodnik zaś, gdy mn. 
stróż dzban z wodą stao lai w celi, przechadzał 
aię po niej wszere i w zdłni z podniesioną g ło ­
wą i gwizdał sobie piosenkę zamaszystą

J zstępnego dnia jął domsgaó się, aly go 
prsaa kroi* prowadsono; posiaa* —  mówił —

—— ■— ——  ........... - ..... .................... ................... i  
knpno maszyn i materyałów do nauki wyrobu kra­
watów.

Zakład hydropatyozny i wegetaryański dr*
Tarnawskiego w Bossowie namierza przenieść się 
z powodów fiskalnych do Rumunii.

W zór dzielnego chłopa. Do Gatefy Naro­
dowej piszą z pod Stanisławowa: W tych dniach
zakończył tu życie Fedor Ostapiak, Nie należał on 
do osobistości wybitnych i znanych w kraju — ;i 
trumną jego nie pójdą ani przedstawiciele wł»dz 
krajowych ani nawet powiatowych — a jednak 
warto wspomnienie pośmiertne po tym wyjątkowym 
człowieku właśnie w tych czasach, gdzie Basin 
przestaje Polaka za swego bratL starszego uważać, 
napisaó i w gazecie umieścić.

Fedor Ostapiak urodził iję w rok a 18S4 w 
Barczej, jako syn mało zamożnego włościanina — 
gdy począł dorastać, przeznaczyli gii rodzice nt. 
diaka cerkiewnego, otrzymał więc względnie dobre, 
jak na owe czasy, wykształcenie — nauczył się do­
brze po rusku i po polsku czytać, pisać i racho­
wać. Po śmierci r dziców odebrał gospodarstwo 
zaniedbane i obdłnżone i z całym zapałem, rachun­
kowością i oszczędnością zabrał się do pracy koło 
roli. Od 10 rokn swej-o życia w ustach nie miał 
kieliszka wódki, jak mi nieraz opowiadał i to jak 
sam mnie zapewniał, było główną przyczyną, ile 
nib tylko sam się bardzo znacznbgo majątku doro­
bił, bo zostawił dwojgu dzieciom majątek, przedsta­
wiający obecnie wartość 160,000 koron, ale tym 
przykładem swoim nmoralnił wieś całą, którL 2G 
lat tema znaną była Jeszcze w całym okręgn Sta­
nisławowa :im jako najbardziej pijacka i najgorzej 
się prowadząca — a nalbży dzisiaj do wzorowych 
w całym kraju.

Przez długi przeciąg czasn sprawował urząd 
wójta i w czasie tego urzędowania zaprowLdzil 
ład i porządek w gminie i ugruntował ten dobry 
stosunek między plebanią, dworem i gminą, który 
trwa nieprzerwanie dotychczas. Jako dobry Rnsir 
i kocLający szczerze swą narodowość, znał dokła­
dnie historyę Polski i Ruśi i nieraz w rozmowach 
ze mną biadał nad imi, że stosunki przez pod- 
szepty złych ludzi się pogarszają. Jako wierny ka­
tolik grecku - katolickiego obrządku był szoferze, 
przywiązany do Ojca św. i swoim prawie wyłą­
cznie sumptem postawił śliczną cerl lew, broniąc jej 
w urządzenia wewnętrznem od wszelkich nalecia­
łości, przypominających cerkiew prawosławną, trzej; 
długie lata był dzierżawcą majątku mego i w tyoh 
latach miałem sposobność niejednokrotnie podziwiać 
takt, dobre wychowanie i znajomość fachu wyją­
tkowe zupełnie u ludzi jego siann. & .aznacza to 
na każdym kronn, że jest włościaninem — stroju 
swego ślicznego, tej białe' nermięgi z czerwonemi 
wypustkami nigdy na inny nie zamieniał Był on 
nietylko prawdziwym przyjamslem, ale i w cięż 
kich chwilach nieraz i opiekunem dworu Zapłać 
mu za to Panie Bożbl Hem ył Potworowski.

Bardzo ciekawy przyozynek do naszych 
dziejów (o lie one wiążą się z epopej napoleoń- 
skąj podał dwutygodnik France midteale (nr. 24 
z dnia 15 grndnia r. z.), poświęcony historyi ue 
dycyny. Ogłosił on z niedrnkswanego rękopma 
wspomnienie chirurga Carpona o niewoli wojeanej 
w Wilnie 1812 rokn. Włosy stają na głowic, gdy 
się te wspomnienia czyta. Wykazuje w nich anto-, i 
że w więzieniach rosyjskich zmarło z głodu, zimna 
i opuszczenia 46—50000 jeńców i rannych. Cyfry 
oficjalne podawały tylko — 6000. Garpon został 
wrzaoony wr« i z innymi do jeanego z więzień i tu 
dn- ń po duia widział umierające w najstraszniej- 
szem położenia setki i tysiące

D ow cip żołnierski. W.rtor Emanuel II-gi, 
zwany zbieraczem ziemi włoskiej, w&iąpif na tron 
jako król maleńkiego Piemontu, a zabierając coraz 
to nowe prawincye włoBkie, nmarł jako król zje­
dnoczonych W łnch. A był on niezwynle otyły. 
Otóż raz, zbliżywszy się do gromadki żołnierzy po 
jakimś przeglądzie wojskowym, posłyszą/ takq mię­
dzy nimi rozmowę :

— Tęg. kiól — rzekł jeden —  nie ma oo mó­
wić, ale grubas!

— Chyba drugiego tak grubego Włocha nie ma ni 
świecie.

A drugi na to:
— Bł ! puksż mi drugiego takiego Włochu, któ 

ryby jak ten łykał całe prowincje, Jeaaoze kiedy 
niestrawności dostanie.

Król zaś na to
— Nie bój się, ziem drugie tyle.

Najdroższa książka. Rząd Staaów zjedno­
czonych wydał teraz „Historyę wojny domowej* 
(Stanów północnych z południowymi), ziebrauie ma- 
teryałów do tego dzieła, karty geograficzne i druk 
stu dziesięcin tomów, a których każdy ma mniej 
więcej 1.000 stronio, kosztow łc 14,000.000 fran­
ków Jest to więc książką najdroższa, ale nie naj­
większa na świecie Podczas ostatniej wyprawy do 
Chin Anglicy zabrali w Pekinie i przywieźli do 
swego „Britisb Mueenmu chińskie dziełu o niebie, 
ziemi, ludziach, zwierzętach, wodzis, lasach, filozofii, 
historyi i t. d. posiadujące 5.000 tomów Było ono 
równocześnie pisane przez wieln ohińskich uczo­
nych przez lat 60 (od 1662— 1722) Oczywiście 
nikt go nie będzie czytał, z czego prosty wniosek, 
ie za wiele mądrości tyle znaczy, co nie mą­
drości.

niezawodny środek wrócenia mowy oniemiałej 
królewnie.

Tegoż właśnie ranka królewna wyoierpia' 
ła wiele. Doktor jakiś zagraniczny kłol ją  
rozpalonemi igłami. Stękała ; jęczała żałośnie, 
ale nie przemów iła ani słowa. Następnie da­
wano królewnie do apożyoia — za poradą pe- 
wnsj starjj znaohorki — sroczy mńzg, serce i 
ęzyk, ale i to nic a nio uie pomogło. I oto 

blada i bezsilna od zmęizenia leżała córka kró­
lewska na loży, oczy mając zamknięte.

Do komnaty wprowadzono pod strażą o- 
grodi ika. Brsęozały mn n nóg i rąk kajdany, ale 
szedł pewnym krokiem z Dodmesloną, głową i 
pewny siebie.

—  Spróbuj swojego środka —  rzekł król — 
i jeżeli ci się nda a irólew n* mowę odzysksi 
otr*yma»z order Zielonego kroxodyla, u w do­
datku tyle pieniędzy, ile będziesz mógł udżwr 
guąó.

Ogi ‘«dnik zbliżył się do łoża królewny, 
która nieohętn e podniosła aię na poduszki 
ujął jej melą, Heluohną rączkę i spojrzał W 
zmęczone oczy.

— Biedne ty, biedne królewskie deieoię! — 
rzekł — Tak niesrozęśliwe już w dwadziestym 
pierwszym roku iyei*.

Delikatne rum4eńse zaozbrwieniły w mifi 
twarz królewny, piersi je j podniosły się szyb' 
ko, i szybko jęły dy^arć, a z ust jej dobyły 
się jakby przemocą słowa:

— Za pozwoleniom, i dziewiętnastu nie m 
jeszoze!

W rócił* tej noWs. Król wylewał łzy r*' 
iożae, a z m u oały dwór
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Samobójstwo. Dziś rano powiesił się w ho-
rlu Mołdawskim, na drabinie przed e tajną Łieiaki 
ęaizej Burzyński, rzemieślnik. Zwłoki jego odsta­

wiła e tacy a ratunkowa do zakładu medycyny sądo­
wej. Powód samobójstwa niewiadomy. Przypuszczają, 
zu w b^tek niesnasek rodzinnych targnął się denat 
na swoje życie.

Zmarli. Juliusz Karol Benedykt Natmiller, 
b. oficer legii polskiej na Węgrzech w r. 1848 i 
uezestnik powstania w r. 1863, zmarł w Krako­
wie. — Edward Engl, naczelnik poczty, zmarł w 
Krakowie. — Józef Skarbek Kruszewski zmarł we 
Lwowie.

Stan powietrza. T. OJ. 8 rano — 16. w poi.
11 FI. Bar 777. Nieruchomy. Pogodnie. 

Zadziwiłby się
Ona. I pana to nie zadziwia . źe ja nisze 

wiersze?
On. Nic zgoła. Ot, gdybym panią zastał przy 

flotowaniu obiadu, tobym się niezmiernie zadziwił. 
Poznał s ię !

— Saleiu! co ty grasz ?
To jest Meyerbeer.
Ja też odraza poznałam, że to jest o»ś ko- 

•żernego

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
, w® czwartek po raz luzy „Dyktator" w 4 

8 tach z prologiem Jerzego Żuławskiego —  Jutro 
w Pi%tek po raz lszy „Monna VanDa“ , Występ To­
warzystwa francuskiego. —  W sobotę „Faust". — 

niedzielę o godz. wpół do 4te.j „Jaś i Małgosia"; 
0 godz. 7mej ^Wolny strzelec". — W  poniedziałek 
„Dyktator". —  We wtorek „Halka".

Repertuar Filharmonii lwowskiej Dziś
„Wielki koncert filharmoniczny" ze wspólndziałem 
Otelli Dyez, wiolinistki, i Wiktora Grąbczew- 
?~ipgo, artysty opery warszawskiej. —  W  eobotę 
Wielki koncert filharmoniczny ze współudziałem 
Stelli Dyez i W. Grąbczewskiego. Program: I. 1)
Wagner: Marsz z op. „Tannhauser". 2) Brahms:
Koncert —  odegra z tow. orb. Stella Dyez. 3) 
8) Czajkowski: Arya z op. „E, Onegin", b) Masse 
net: Arya z ep. „Herodyada". — II. 1) Szewczyk: 
wspomnienia, odegra Dyez. 2) Leoncayallo: Arya
* °P. „Pajace", odśpiewa W. Grąbozewski. III, 1) 
~rkieatra. 2) Pieśni, odśpiewa W. Grąbczewski. 
(Początek wyjątkowo o godz. pół do 7ej. Ceny 
siejąc znacznie zniżone). — W niedzielę Koncert 
Popularny.

Literatura i sztuka.
* 2  teatru. Wczoraj ku uczczeniu uczestników

Powstania z 1863 r. dano składane przedstawienie: 
nVerbum nobile" Moniuszki, 8ci akt „Wesela" i 
lszy akt „Halki" Moniuszki, doskonale wyreżyse­
rowany przez p. Chodakowskiego. W  „Yerbum no- 
“jle" w partyi Zuzi wystąpiła panna Ottówna. 
Młoda ta adeptka sztuki odśpiewała swą partyę ze 
*®ac«nem powodzoniem. Panna Ottówna ma głos 
8l!ny i nadzwyczaj dźwięczny, jakkolwiek nie wy- 
równany, wlewa zaś w swój śpiew bardzo duło 
Oczncia i szczerości, tak, źe już teraz wzrusza nim 
sloohaozy. Spodziewać się więc można, że nieba­
wem wyrobi eię z niej dzielna artystka Inne par­
ty® odśpiewali pp. Jeromin, Szymański, Okoński i 
raszkowski; p. Szymański za doskonałe odśpiewa­
nie swej charakterystycznej partyi barytonowej do 
stał gromkie brawa. W  „Halce" wystąpiła pani 
Gembarzewaka i odniosła wielki sukces.

*  Montalembert et sa correspondarce 
Inedite avec le generalissime Skrzynecki Denn- 
teils biograpbiąues incommus Par J.— N. 8. Pa­
rts 1903.

Na składzie w księgarni Gnbrynowicza i 
Schmidta znajduje Bię mała broszurka, napisana we 
francuskim języku, a zawierająca bistoryę stosunku 
znakomitego francuskiego męża stanu i publicysty 
kr. Mont.lemberta z jenerałem Skrzyneckim. Monta- 
lembert poznał się ze Skrzyneckim w Pradze w r. 
1838. Skrzynecki wiekiem i doświadczeniem poli- 
tyoznem był starszy od młodziutkiego działacza, 
który właśnie wraz z Lamennais rozpoczął we 
Francyi rozbudzać ducha katolickiego, Oto co pisze 
Montalembert w swoim pamiętniku po poznaniu 
Skrzyneckiego: Jestto mężczyzna wysokiego wzro­
ku, prawie olbrzym, wydaje się jeszcze młodym, 
'Hitno swych siwych włosów. Żyje w zupełuem od- 
0gobnienin ze swą żoną i dziećmi, czytuje gorliwie 
Kiblię, „Naśladowanie Jeznsa Chrystusa" i dzieła 
Wojskowe. Przyjęcie, jakie mi zgotował ten rycerz 
ckrześcijańsbi. napełnia mnie radością i dumą. — 
Kigdym nie widział człowieka, nawet kapłana, któ-, 
ryby był głębiej przejęty myślą o Bogu. Myśl ta 
Prześwieca w każdym jego słowie i — jestem tego 
Pewny — także w każdej jego myśli.

„Skrzynecki w samej rzeczy przeszedł moje o 
°*ekiwania przez szczerość i głębokość swej wiary, 
Przez anielską czystość swych poglądów i swego 
Usposobienia. Jestto w zupełności książka Mickie­
wicza zamieniona w czyn (C’est tout fv fait le livre 
•te Mickiewicz en action). Ma on na sprawy tera­
źniejsze i przyszłe te same zapatrywania, co 
lamennais, nie pojmuję nawet, jak mogą myśli 
dwóch ludzi, którzy się nigdy z sobą nie porozu­
miewali, być tak zgodne".

Między Montalembertem a Skrzyneckim za 
Wiązał się potem piękny stosunek przyjaźni ideal­
nej, którego treścią było doskonalenie się młodego 
Francuza pod wpływem doświadczonego działacza 
politycznego polskiego, ożywionego szczytnymi idea- 
ami. W szczególności zasługą prawie wyłącznie 

■Skrzyneckiego jest to, że Montalembert poświęcił 
»ię działalności politycznej, która dla ojczyzny jego 
•yskała później tak wielkie znaczenie. W  czasie 
zawiązania się tej przyjaźni Montalembert przemy- 
sliwał o tem, aby po odbyciu podróży na Wschód, 
po więció się w zupełności badaniom dziejów Ko- 
o?10,a. kato^f bi(,g°- Skrzynecki wielką swą wymową 
° n. w Hontalnmbercie szlachetną ambicyę 
łv * wa W 4ycie Polity«*ne swej ojczyzny dwa idea-
wdziw /6 ^ a--W ,r,6v! nej mi®rz® były drogie: pra-

ą religijność i prawdziwą wolność.
nam an^or*?6- t6K° Prooe8tl psyohicznego maluje 
z korca non!] B r08znry zapomocą licznych wyjątków
objaśnieniami ant* Ł- °  .P1-1̂ 801**! przeplatanych
• kiełkiem zaieciem *  W •*«
młodego jeg0 r)riv: ’ . ? w 1̂8tac}1 Skrzyneckiego i 
cennych uwag K}eb!fc- \  zn8ldujemy wiele bardzo 
jący obraz doskonalenia * niezwykle zajmu-
człowieka. **** 81« “ oralnego wybitnego

—

Głosy publiczności.

Z Jasła: Ewa Ściborzank. m  ,
>k 10. newna o s o b a  na run® v  -r, V . ? n anusiak 10 pewna osoba na ręce X  ^ Da W xr t.A  n -y- Nałęckiego 40,

• A 6, X. pro-
wOU u»

N. N. Jasło 10, N. N. 2,
boszcz z Regnlic 2 koron. ’ ~~ 1'*“ "

Ofiary ze Mszy św. gratis odprawionych- X 
kanonik: J. Milczanowski z Przemyśla 40 kó 0, 
X. Kiedzincb przeor z Pilzna 20, X  przeor Alf 

.  Trembowli 20, X  ,ik £  
P" ™  «0, X. prob. M

40, X. prob. Zbiegniewioz 20, X . prób. Pietrzkie- 
wio» 10, X. dziekan L. SwadowBki 10, X. prob. 
Breiter 10, X. Wincenty Frączkiewicz 4.

Za nadesłane ofiary, odprawienie Mszy św. 
gratis i za życzliwe wyrazy zachęty do dzieła, 
w imieniu wszystkich Franciszkanów jak najser­
deczniej dziękuję przezaonym ofiarodawcom.

Polecając zaś naszą sprawę jasielską dobremu 
sercu czytających to pismo, proszę gorąco o łaska­
we datki, & czcigodnych kapłanów o odprawienie 
Mszy świętej gratis. 0. Benigny Chmura

prowincyał 00 . Franciszkanów we Lwowie.

S p o r t .
Zakład 1 0 0 .0 0 0  : 251 przyjmuje od każde­

go firma James Toster w Haag (Holandya), tak 
zwany „Qaadruple EventB w czterech główniej­
szych biegach Anglii, a mianowicie Lincolnshire 
Handicap, Grand Nationale Steeple Chase, City and 
Subnrban i Great Jubilee Handicap w Kempton 
Park.

Wyścigi konne w Rosyi doszły w ubiegłym 
roku do kolosalnych rozmiarów. Dni wyścigowych 
było nie mniej nie więcej tylko 289, biegów: 2.141. 
Koni współubiegało się 1.534 sztuk.

Na czele wygrywających koni stoi „Sirdar* 
barona Kronenberga. „8irdar“ importowany w ło­
nie matki „Sundew", który za 10.200 fr. zaknpił 
p. Wysocki we Francyi dla bar. Kronenberga na 
licytacyi zbrakowanych klaozy-matek pana Edm. 
Blanc’a, wygrał 99 786 rubli, cztery nagrody ho 
norowe i 8.194 rubli w prezentach od wygranych 
dla hodowcy.

Drugie miejsce zajmuje również produkt fran­
cuskiej hodowli: „Bravo le Sancy" p. Grabowskie­
go. Za pośrednictwem p. M. Wysockiego zaknpiony 
został dla Królestwa znakomity reproduktor „Re- 
vereud“ od p. Blanc,a. Jak wiadomo p. Wysocki 
jest jednym ze znakomitszych sportsmenów we 
Franoyi. W ubiegłym roku na czele steeplerów 
we Francyi znajduje się „Gratin", własność p.Wy-

Część ekonomiczna.
Wiedeń 20 sbyosnia.

(Z.) Minister skarbu p. Bdhm-Bawerk w 
dalszym oiągu konferuje z najwybitniejszymi 
tutejszymi finansistami w  sprawie konwersyi. 
W czoraj, jak to już doniosłem, konferował z 
bar- Albertem Rotszyldem, a dziś naradzał się 
z dyrektorem Zakładn kredytowego p. Binmem 
i z p. Tanssigiem. Jeszoze i inni dyrektoro­
wie tutejszych instytuoyi, tudzież dyrektor po ­
cztowych kas oszczędności, szef sekoyi Kesel, za­
proszeni zostaną przez ministra do wyrażenia 
swojej opinii. Na tych konferenoyaoh oma­
wiane są wszelkie możliwa metody konwersyj- 
ne i rozbierane są szanse, jakie przedstawiała­
by konwersya renty wspólnej na 4*/», na 
Sł/*°/ł i na 31/**/*- Przedłożenie w sprawie 
konwersyi wnieść ma rząd' w Izbie z począt­
kiem przyszłego tygodnia, a może nawet je ­
szoze w tym tygodniu w sobotę. Tymczasem 
ruoh na targu rent nie nstaje ani na chwilę. 
Węgierska renta 4-prooentowa zbliża się już 
do kursu pari i dziś notowano ją  na 99'40. 
Oprócz rent poszukiwane są także inne, stale 
oprooentowane papiery, a niektóre z nich 
przekroczyły dziś kurs pari, i to nawet takie, 
które podlegają podatkowi rentownemu, jak 
np. listy zastawne auetryaokiego Zakładu kre­
dytowego ziemskipgo, lub obligi pożyozki wie­
deńskiej z roku 1894.

W  walorach bankowyoh był dziś ruch 
słabszy, gdyż sytuacya parlamentarna wzbudza 
znów pewne obawy w sferach giełdowyoh. R o­
kowania o zawiązanie kartelu naftowego napo­
tykają na poważne trudnośoi z powoda stano­
wiska, zajętego przez Towarzystwo karpaokie 
(dawniej Bergheim & Mao Garvey). Towarzy­
stwo to nabyło rafineryę w Preszburgu i żąda 
dla niej znaozncgo podwyższenia kontyngentu, 
ua co inni rafinerzy zgodzić się nie ohoą. P o ­
myślne zakończenie tej sprawy jest w intere­
sie oalego przemysłu naftowego wieloe pożą­
dane, bo w obecnej sytuaoyi tylko powstanie 
kartelu może polepszyć stosunki tego prze- 
mysła.

Z  Pesztu donoszą, że niebawem wypn- 
szozoną zostanie na Węgrzeoh nowa pożyczka 
loteryjna w sumie 8 do 10 milionów koron, 
której doohód przeznaczony jest na założenie 
sanatoryów dla osób ohoryoh na piersi. Losy 
tej pożyozki będą miały nominalną wartość 
10 koron.

Dziś otwarto w ministerstwie kolejowem 
oferty na dostawę konstrukcji mostowych dla 
kolei Lwów-Sambor-granica węgierska. Ofert 
wpłynęło ogółem 14, w tej liozbie oztery od 
firm galioyjskich. Ubiegają się mianowicie o 
tę dostawę: fabryka sanocka, Zieleniewski 
z Krakowa, Bredt z Ottynii i Stankiewicz i 
Konopacki ze Lwowa. Z  przyjemnośóią skon­
statować należy, że firmy galicyjskie podały 
w swych ofertach oeny tak przystępne, iż bez­
warunkowo powinny utrzymać się. Deoyzya 
o rozdaniu robót ogłoszona zostanie mniej 
więcej za ośm dni.

Ostatnie notowania:
Akoye austr. Zakł. kredyt, 693'75, węg. 

Zakł. kredyt. 741fiO, Anglobankn 272 60, Union- 
banku 547 00, Lftnderbanku 399.75, Bankrerei- 
nu 463 C0, Bodenoredit945 00, Gal. Banku hip. 
538-00, Statsbabny 692 75, Lombardy 69 00, 
Kol. Elbetbal 462 00, Północnej 0000, Ozer- 
niowieokiej 678 50, A lpiny 39100, Rima Mura- 
nyi 48800, Praskiego Tow. żel. 1630, Fabry­
ki broni 32200, Tureckie tytonłow. 337 60, Oblig. 
węg. indemniz. 99 26, Renta majowa 101 20, 
Austr. renta koronowa 10180, W ęgier, renta 
koronowa 9930, 56-letnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 97-90, 4°|. Listy Bankn krajów. 99 00, 
4 ł/,*/o Listy Banku krajów. 1C2O0, 4B/o Listy 
Bankn hipoteoznego 97 65, 41/ , 0/.  Listy Banku 
hip. 101 25, 5*L Listy Banku hipoteoz. 110 56, 
4®/0 Gal. Oblig. propin. 99 65, 4#0 Gal. poi. 
kraj. z r. 1693 98 75, 4 %  Poż. m. Lwowa 96 00, 
Losy tnreo. 121*50, Marki 117T2, Ruble 252 50.

§ Zmiana taryfy ubezpieczeń w krakow- 
skiem Towarzystwie. Jak doniósł wczorajszy te­
legram, odbyło się w dniu 19 bm. posiedzenie 
rady nadzorozej krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieozeń. Na posiedzeniu tem 
przeprowadzono rewizyę dotychczasowej taryfy 
ogniowej i uchwalono projektowane w tejże 
tarjfie zmiany według wniosków Dyrekoyi i 
komisyi taryfowej, która, zebrawszy się ua 
kilka dni przedtem, obszerne i oyframi staty- 
styoznemi szozegółowo uzasadnione przedłoże­
nie Dyrekoyi gruntownie zbadała.

Tym  sposobem stało się zadość od dawna 
odozuwanej i kilkakrotnie także na posiedze­
niach rady nadzorozej podnoszonej potrzebie 
skonstatowania, czyli dotyohorasowa taryfa od­
powiada istotnym stosunkom niebezpieczeństwa

tak, jak one się na podstawie statystyki, która 
jest najlepszym probierzem każdoozesnej taryfy, 
przedstawiają. Badania statystyczne wykazały 
że pewne korektory w taryfie są w samej rze­
czy niezbędne, gdy bowiem niektóre kategorye 
ubezpieczeń wykazują zyski, to inne dają bar­
dzo znaczne straty, należało przeto dla pierw­
szych dotychczasową zbyt wysoką taryfę oo- 
kolwiek obniżyć, dla drugich zaś podnieść, nad­
to okazała się potrzeba uwzględnienia zmiany 
stosunków, wynikającej z ooraz liczniejszego 
przyrostu drobnych ubezpieczeń.

Zmiany, uchwalone w dotychczasowej ta­
ryfie przez Radę Nadzorozą, są, na ogół biorąo, 
dość nieznaozne.

Najważniejszą z nich jest wprowadzenie 
należytośoi manipulaoyjnyoh. Należytośoi takie 
pod nazwą „Polizzengebtlhren" istnieją we 
wszystkioh Towarzystwach asekuraoyjnych, 
istnieją one także w taryfie galioyjskiej To­
warzystw akcyjnych i 81avii, a są wynik;em 
konieczności pooiągnięcia do pewnych opłat na 
pokryoie kosztów administraoyi także i tych 
nbezpieozonyoh, którzy opłacają zaliczkę tak 
drobną, że po pokryoin właściwego ryzyk* nio 
już na pokryoie kosztów administraoyjnyoh nie 
pozostaje.

W  Towarzystwie krakowskiem, jako wza- 
jemnem, wprowadzenie tych opłat okazało się 
tem więcej uzasadnionem, że członkowie jego 
wszyscy na równi korzystają ze zwrotów ; a 
więo i ci ozłonkowie, których premia nawet 
na pokryoie samego ryzyka nie wystarcza. Po­
mimo to tak Dyrekcya jak i Rada nadzoroza, 
kierując się tą samą dążnością, która zawsze 
ożywiała instytuoyę, aby i najuboższym war* 
twom ludności ubezpieczenie, o ile możności, 
uprzystępnić, nie poszła przy wprowadzaniu 
tyoh należytośoi tak daleko, jak to zwykle w 
taryfaoh Towarzystw asekuracyjnych bywa, 
lscz ustanowiła dla ubezpieozeń najmniejszyoh, 
t j.tych , któryoh wartość ubezpieczona nie prze- 
kraoza 500 koron, opłaty manipulaoyjne mini­
malne, bo wynoszące tylko 30 hal. ożyli 15 ot. 
od polioy, stopniująo te opłaty dalej, w miarę 
tego, ozy polioa obejmuje nbezpieozenie nowe, 
ozy tylko odnowienie, do 60 hal. przy odno­
wieniach ubezpieczeń a do 1 korony przy 
ubezpieczeniach zupełnie nowych, w miarę 
wzrostn ubezpieozonej wartości.

W łaściwa taryfa obejmuje zniżki dla tyoh 
kategoryj, które dały wyniki szcz»gólnie ko­
rzystne, a dla któryoh taryfy dotychczasowe 
okazały się za wysokiemi, a m ianowioie: dla 
towarów w budynkach ogniotrwałe krytyoh w 
lepszych miastach, dalej dia wszystkich budyn­
ków drewnianych twardo krytych, dla inwen­
tarza żywego i wołów opasowyoh, a wreazoie 
ziemiopłodów, ubezpieczanych sposobem cią­
głym. Natomiast wprowadzono nieznaozne pod­
wyżki dla budynków drswnianyoh, gontem 
krytyoh, w gorszyoh miasteczkach, oraz dla 
budynków słomą krytych, tak w najgorszyoh 
miasteozkaoh i po wsiach, zwłaszoza, jeżeli 
znajdują się w  położenia bardzo śoieśnionem, 
nie odpowiadająoem tak dawniejszej, jak i obe­
cnie obowiąEnjąoej ustawie budowlanej; na 
tyoh bowiem ryzykach Towarzystwo poniosło, 
jak się ze statystyki okaznje, znaczne straty.

Przy sposobności rewizyi taryfy tak Dy- 
rekoya jakoteż kom isja speoyalna taryfowa 
porównywały taryfy krakowskiego Towarzy­
stwa jak najszczegółowiej z taryfami innych 
towarzystw, operująoyoh w G alicji, na Buko­
winie i Szląskn, przyc-.em skonstatowano, że 
zrewidowana taryfa, która z dniem 1 kwietnia
b. r. wchodzi w żyoie, nie jest wyższą od ta­
ry f Towarzystw konkurenoyjnyob, a w wielu 
pozycyaeh niższą.

Sprawozdanie targowe Lwowskiej izoy 
kupieckiej. Lwów, 20 stycania. (Ceny w walucie 
koronowej za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez 
akcyzy).

Pszenica prima 8 00 do 8 10, średnia 0-00 
do 0 00, żyto prima 6-70 do 6'76, średnie — •— 
do — ’— , jęczmień browarny 5’90 do 6 50, paste­
wny — •— do — , owies pański 6-80 do 6'60, 
chłopski — ■— do —•— , kukurydza prima 6*26 
do 6*50, średnia 0‘00 do 0-00, rzepak zimowy uowy 
9 26 do 9 50, len — .— do — •—, siemie lniane 
1100 do 1126, siemię konopne 7-00 do 7 60, koni­
czyna czerw, prima 70-— do 76-— , średnia 45-—  
do 60’— , koniczyna biała prima 80-— do 86”— 
średnia 00-— do 00-— Thymotó 28-— do 801— 
szwedzka — do — , anyż okrągły 00 00—00-00 
płaski 00-00 do 00'00, groch do gotowania 9 00 
do 9 60, zielony 9 60 do 9-76, pastewny 0'00 do 
0 00, bobik koński 6’60 do 6-76, wyka 6 00 do 
6-26 otręby pszenne 3-60 do 3-80, żytne 4 00 do 
4 10, chmiel 00-—  do OO1 —

Spirytus surowy bez podatkn loco stacye: 
Husiatyn Stanisławów kontyngent 33 00 do 33 26, 
nadkontyngent 18-60 do 18 76; Tarnopol-Brody 
kontyngent 83 26 do 33 60, nadkontyngent 18 76 
do 19 0 0 ; Sokal-Jarosław kontyngent 88 60 do 
38 76, nadkontyngent 19 00 do 19 25 ; Rafinerye 
Lwów kontyngent 86-10 do 86*60, nadkontyngent 
20 25 do 20 60.

Cena bez wszelkich kosztów za 10.000 
litr procent

TELEGRAMfiRZEGUDtT.
{Depesee poranne).

Wenecya 22 styoznia. Rada miejska 
uohwaliła kredyt 850000 lirów, jako dodatek 
do uohwalonego przez rząd kredytu na odbu­
dowanie pomników. Burmistrz oświadozył, i i  
szkody dotyohozasowe będzie można łatwo usu­
nąć, oraz zaprotestował przeciw rozsiewanym 
za granicą wiadomościom, jakoby wszystkim 
gmsohom w oałem mieście groziło niebezpię- 
ozeństwo.

Budapeszt 22 styoznia. Na wozorajszem
posiedzenia sejmu w odpowiedzi na interptla- 
oyę oo do tekstu ugody z Au-itry ą w sprawie 
wypłat w gotówce, oświadczył prezydent mini­
strów Ssell, że oba rządy zgodziły się, aby po 
28 lutego termin wypłat oznaczyć i podać do 
wiadomo soi publicznej zapomocą rozporządze­
nia. Aby zapobiedz wszelkim nieporozumie­
niom w tym względzie, przyjęto obustronne 
zobowiązanie, że jedynie „r is  major8 lub inne 
ważne przyozyny mogą byó powodem odrocze­
nia terrainn.

Wiedeń 22 stycznia. Fremdenblatt pisze; 
Przebieg onegdajszej konferencji pojednawozej 
dzienniki omawiają w miarę swego stanowiska 
partyjnego, przyozem niemało jeBt fałszywych 
przedstawień rzeczy. Przedewszystkiem bezpod­
stawne jest twierdzenie, jakoby prezydent ga­
binetu dr. Koerber przed konferenoyą wiedział 
o oświadczeniu, jakie wygłosił dr. Paoak imie­
niem młodoozeehów. W iadomo wszakże, że 
stronnictwa nic bardziej nie osłaniają tajemni­
ca. iak Dlanów twego taktyoznsgo postępowa­

nia. Onegdąjsza enunoyacya dra Koerbera była 
zupełnie zgodną z pierwszą jego mową i nie 
mogła dla nikogo być niespodzianką. Dr. Koer­
ber oświadczył jedynie, że nie uważa swego 
projektu za nietykalny i że w sprawach języ­
kowych niema absolutnej prawdy. Zresztą 
wśród stronnictw parlamentu dziś objawia się 
spokojniejsze zapatrywanie i ooraz bardziej to­
ruje sobie drogę przekonanie, że należy dawać 
pierwszeństwo istooie rzeczy, niżli formie.

Bsrlin 22 styoznia. Parlament niemiecki 
obradował wczoraj w dalszym ciągu ned bu­
dżetem. Kanolerz B u  e Io w  odpowiadał na ro­
zmaite uwagi posłów Richtera i Liebermanna, 
dotyeząoe osoby cesarza, przyozem oświadozył, 
że im wybitniej się zaznacza indywidualność 
monarchy, tem korzystniejszy może on w y­
wrzeć w pływ  na bieg spraw państwowych. 
W  odpowiedzi na uwagi Liebermanna o nie- 
przyjęoiu generałów boerskich przez cesarza 
Wilhelma, oświadozył kanclerz, że generałowie 
ci byliby z pewnośoią uzyskali przyjęcie u ce­
sarza, gdyby byli wstrzymali się od wszelkiej 
anti-aogielskiej demonstraoyi i jako poddani 
angielscy prosili o posłuchanie za pośredniotwem 
ambasady angielskiej. Z  poozątku generałowie 
boersey zgodzili się jnż na to, po kilku atoli 
dniach nastąpiła zmiana w ioh zapatrywaniach 
i odtąd uważali za rzecz odpowiednią, aby ce­
sarz sam wezwał ich na audyenoyę. Z tego 
powodu nie było oozywiśoie już mowy o przy- 
jęoiu.

Nowy Jork  22 stycznia. W  stanie wa- 
szyngtoń kim zderzył się pociąg robotniozy z 
pługiem do usuwania śniegu. 12 osób zginęło, 
12 odniosło obrażenia.

Londyn 22 styoznia W czoraj przed połu­
dniem rozpoczął się tu proces przeciw członko­
wi parlamentu Lynobowi o zdradę stanu, po­
pełnioną przez to, że będąo obywatelem an­
gielskim, walozył w Transwaalu po stronie 
Boerów. Lynch oświadczył, że nie poozuwa się 
do winy. Jeneralny prokurator zaznaczył, że 
Lynob, udawszy się do Transwaalu jako spra­
wozdawca jednego z dzienników franenskioh, 
chwycił tam za broń i walozył przeoiw Anglii 
z jej wrogami.

Paryż 22 stycznia. Izba deputowanych 
odrznoiła 816 głosami przeoiw 214 wniosek so- 
oyalistów o skasowanie posad duchownych przy 
więzieniaoh.

Budapeszt 22 styoznia. Sejm węgierski 
uchwalił wczoraj ustawę, regulującą granicę 
pomiędzy gminą galicyjską Zabrzyk a kolonią 
na Węgrzeoh M els Brads, należącą do gminy 
Miazek.

M a d e s l a n e .
S a bryk* ta nie poohodsi od Bedakoyi, nie bierze teł on. 

za nią na ziebie żadne) odpowiedzialności.

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń 22 stycznia. Na ogólnych audyen- 

oyaoh przyjął dziś Cesarz członka Izby panów 
i prezydenta wyższego sądn krajowego Tohorz- 
niokiego, radzcę sekcyjnego Deoykiewioza i i.

Wiedeń 22 styoznia. Komisya enkrowa 
prowadzi dziś w dalszym oiągu generalną dys- 
kusyę nad konwencyą brukselską i nowelą o 
podatku cukrowym. Przemawia poseł K  o 1 i- 
8 o h  er.

Konstantynopol 22 stycznia. Sprawoa za­
machu na patryarchę ormiańskiego prawdopo­
dobnie nmrze z ran, które mu zadała lndność 
bezpośrednio po zamachu. W brew  mniemaniu 
ormiańskiego patryarchatu, który jest zdania, 
że chodziło tu o akt zemsty osobistej, zdaje 
się, że zamaoh popełniono z powodów polity­
cznych, albowiem sprawca zamachu jest podo­
bno członkiem rewolucyjnego komitetu or­
miańskiego.

Petersburg 22 stycznia. Carstwo wraz z 
z rosyjskim następcą tronu udali się wczoraj 
wieozór do pałacn Żimowego, do apartamen­
tów, zajmowanych przez niemieckiego następ- 
oę tronu i byli tam na obiedzie.

Kraków 22 styoznia. Z powodu katastro­
fy  w Jaworznie i wielkich mrozów, zapanował 
w  Krakowie brak węgla. Prywatne zakłady 
sprzedają go centnar po 62, a miejski skład 
po 35 centów, ale na tym składzie już się za­
pasy wyczerpały, a codzienna dostawa z Sier- 
szy wynosi tylko 2400 centnarów, które w oa- 
łośoi oddawane są na opalanie budynków miej- 
skioh. Od jntra skład miejski powiększy swój 
dowóz o 6 wagonów węgla. Na jednem przed­
mieściu uboga ludność zatrzymała wóz miej­
ski z węglem i zabrała go.

Kraków 22 stycznia. Dyrektor Kasy 
cszczęduośoi p. Franciszek SIęk wniósł do Ra­
dy miejikiej podanie o przeniesienie go w stan 
spoozynkn.

Poznań 22 styoznia. Z  tutejszej drukarni 
rządowej wydalono zeoera, Polaka, za to, że 
podozas ostatnich wyborów głosował na P o­
laka.

Paryż 22 styoznia. „Agenoya Havasa* do­
nosi z Maraoaybo : Trzy niemieckie okręty wo­
jenne : „Pantera", „Gazela" i „W inieta" WCEO- 
raj o godz. 10 przedpołudniem zaozęły bom­
bardować port San Carlos, broniąoy wstępu do 
zatoki marakaibskiej. Weneouelanie bardzo 
dzieluie się odstrzeliwają.

H O TE L G E O R G E ’A.
Przyjechali dnia 22 stycznia. W. Rozwadow­

ski z Kozłowa. B, Jozefsthal z Krakowa. J. Ans- 
lander z Czerniowiec. E. Rylski z Uhrynowa, J. 
Hnrtig z Saczawy. 8. Skrzyszowska z Charłsnowic. 
M. Rosenstok ze Sksłato. R. Jurnitschek i J. Schir- 
inai z Wiednia. M. Giusel z Felsztyna. W. Grąb- 
ozewski z Warszawy, 8. Syroczyński z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
Albert Sikowron.

Lwów —  Plao Maryaoki 
Przyjechali dnia 22 stycznia. J. Maternowski 

h Baligród i. J. Pieniążek z Lipinek. M. Piotrow­
ski z Rosyi. M. Burligowa z Glinian, F. Sroczyń­
ski z Warszawy. J. Grunnwald ze 8trychaniec. 
Dr. M. Nebenzahl ze Sanoka. J. Kapellner ze 
Schodnicy, E. Ebenberger z Kosienic. J. Horodyń 
ski ze Zbydniowa. M. Lubowiecka z Rosyi, E. Zi- 
menerman z Hamburga. A. Urioh z Wiednia.

H O TE L FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i .  

Pierwseorsfdny hotel e homfortem urządzony, pil 
enetsha restauracya t  pokojem do śniadań, eu 

ktemia w miejscu.
Przyjechali dnia 22 stycznia. 8. Przebyłko z 

Krakowa. B. Schwager z Podwołoczysk. J. Fanta 
z Wiednia. K. Oicharzeweki zMoszkowa. K. Schau- 
kal z Wiednia. M. Schapira z Zabłotowa. A. Jae- 
ger z Tryestu. N. Morawscy z Bybła. W. Hass- 
man ze Stryja. S. Zawistowski z Snprynówki. 
A. Zubrzycki z Przemyśla. A. Nassau z Wiednia. 
W. Jaworski z Przemyśla. W. Bogdański z Prze­
myśla. 1 , Dobrzański z Borysławia. A. Gajewsk 
z Remenowa. J. WeiBielberger z Bukowiny. T. Ho- 
rodyaki z Krogćloa

Wszędzie do nabycia.

Niezbędny krem do zębów.
U trzym uje z ęb y  biało, czys to  i zdrow o.

Bezkrwisłość W 20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE

BLADACZSO.
ZDENER W O W ANIE\

TR0DNT POWROT
DO ZDHAWU „  „  _ _

po wszyatlŁiob c h o r o b a o b p r z e z  użycie
E L I X I R U  Sw. W IN C E N T E G O  a P A U L O

Jedyny środek upow ażniony speclalnle
Objaśnienia n SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Hue St-Dominiqne, w Paryża. 
SUad główny Środków Sw. Wincentego a Paulo 1 , paasage Saulnier. Parit. 
, i  „w w  Prospekla bezpłatnie w aptece Pana Gujnit, Paryż, w w w t *

VJe Liwowie w aptekach PP. Mikolasoha i Wiewiórekie- 
go. W Krakowie w aptekach PP. Wiezniewekiego i Bedyka.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. nprz. galio. ako.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi.

Wiedeń 21 styornia. Kursa giełdowe,
Losy: a) procentowe:

Anstr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1880 3 %  268 —
„ „ „ „ „ 1889 3 %  267.25

Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4*/t -283 — 
Uregulow. Dunaju z r. 1880 100 a,. 6ł/0 257 50 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4*/, 00 ' 00 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2®7» 89 00 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 fr. 121.00 

b) bezprooentowe:
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 19.25, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 43500, Olary 40 
zł. m. k. 186.50, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
84.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 78 00. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 7300, Ofen 40 zł. 178 00, 
Palffy 40 zł. m .k. 179.00, Czerw, krzyża-anstr, 
10 zł. 56 25, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 28.25, 
Losy fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 70.— , Selma 
40 zł. m. k. 238. —, Pożyoska salobnrska 20 eI. 
75.— , Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 000.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 436.— .

Wiedeń 22 stycznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 2160 (spokojnie). Spirytus 89.40 (idsie 
w górę). Nafta niezmieniona.

Berlin 22 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowego). Banknoty 
austryaokie 85 35. Spirytus 42 00.

Paryż 22 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyproeent. renta 100 05 Mąka („Fleur de Pa- 
ris") 80 00,

Frankfurt 22 styoznia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty anstryaokie 219 60. Koleje pań­
stwowe 000 00 exolusive kupon. Alpiny 000 00. 
Disoonto 196-00. Laura 217 60.

Wiedeń 22 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kurta w koronach i po 60 kilogramów). Paze­
rno* na wiosnę 7 84—7 85, na maj-ozerwieo 0*00 
—0 00, na jesień 0 0 0 —0*00; żyto na wiosnę 
7 00—7-01, na maj-czerwiec 0 0 0 —000; na je ­
sień U-OG—0-00; owies na wiosnę 6 41— 642, 
na maj-ozerwieo 0 0 0 —0000, na jesień 0 00— 
000. Kukurndsa na maj-ozerwieo 0 0 0 —0 00, 
na ozerwieo-lipieo 0 00—000, na lipieo-sier- 
pień 0 00—0-00. Rzepak na styozeń-lnty 0 00 — 
000, na sierpień-wrzesień OOliO - 0 0  00. Olej 
rzepakowy nastyozeń kwieoień 0 00—0.00. Ten- 
denoya: silna . Pogoda: śnieg.

Budapeszt 22 styoznia. (Giełda zbożo­
wa). (Kursa w koionaob i po 50 klg.). Psze- 
nioa na kwieoień 7 72—773; żyto na kw ie­
oień 6 6 9 —670; owies na kwieoień 6 18— 
615. Kukurndza na maj 5*82—5 83. Rzepak 
na sierpień 11 '70—1180. Oferty na pszenioę 
mierne. Ohęć knpna ograniczona. Tendenoya: 
ustalona. Pogoda : pada śnieg.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 22 stycznia.

Marki 117 15, renta mąjowa 101.20, węg. 
renta koronowa 99.35, Akcye: austr. zakł. kredyt. 
696.— , węg. zak. kred. 744.— , anglobankn 274.—, 
anionbankn 647 60, bankvereinu 464 00, lżnder- 
banku 400 50, kolei państw. 695 25, lombardy 
69.— , akcye kolei Elbethal 464 50, fabryki broni 
826 00, tytoniowe 839.00, alpiny 895 00, Rima Mn- 
ranyi 491.— , pragskiego Tow. żel, —*— , losy tu­
reckie 121 26, ruble 252 60. Uaposob silne.

Lwów 22 stycznia. (Z izby handlowej).
Oblicrenie w walacie koronowej.
A k c y e  za 100 X.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

430 Koron —.— do —■—.Kolej Lwowsko-Oiern.-Jaeka 
po 400 kor. 573.— do 581.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 698-00 do 550-00. Akoye garbami w Bsessowie 
po 400 kor. —■— do — •—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 000 koron —■— do 850-—. Banku dis 
handlu i przemysłu po 400 k. 400-— do 42')'—.

L is ty  zastaw ne sa srtnkę : Bankn hipot. galio. 
6 proo. los. w 60 lat. z 10 proo. prem- 110-60 do OoO.OO 
4 i pół proc. los. w 60 lat 100 50 do 00000, 4 proc. los. 
w 60 lat 96.76 do —-00. Bankn kraj. 4 i p<M proo. los w 
61 lat 102 00 do 120 70. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
98 60 do 00 00. — Tow. kred. Gal. siemskie 4 proc. (I emi- 
»ya) 97-80 do 00 00, 4 proc. los w 4 1 i pół latach 97-60 
do — , 4 proc. los w 66 lat 97 76 do 98-45.

M onety. Dukat cesarski 11-28 do 11 40. Napoleon- 
dor 19-00 do 19-20. Bubel rosyjski papierowy 25200 do 
264‘0 1. 100 marek niemieckich 116-80 do 117-40.

Ruoh poolęgów kolejowyoh
ażny »d lec maja 1902 rokn wedło* esasn *rodka* 

europejskiego.
P rzycho d zą  do Lw ow a:

Z Krakowa: 8,31", 1-35, 8-40", 8-10. 8-60, 6-60i« .6O 
Z Bsossowa: 10-26. _ „  R.„.
Z Podwołoosysk (na dworsec główny): 8 30 , ° >

10-30*; za Podsamce: 8  2 0 , 7 40, 511, 10 02*
2 Tarnopola: 8.85* (na dw. gl.)j 8-14* na Podzazto**
Z Ozerniowico: 1215*, V 4 5 , MO, S'*0 1 9
Ze Stanisławowa: 11-55. 
óe Stryja? 8-10, TIO, 4-40, 10-60".
A Janowa 7'45, 1-28, 9 35*, 10 08*.

O 'chodzą ze Lwowa :
Do Kraków. 12 4 8 * 8  3 0  3-88.4-15* S-4*,, o-*r, il-OO 
Do Bzessowz: 8 86.
Do Przemyśla: 8 26*. __
Do Podwołoosy.k .  dworca gU ™ *°  - * .« * . 6 ^  “

11-10*; s Podzamcza: 8 *0» . 6 48, , u « r  
Do Tarnopola : 10 40 z d~ głównego i 10-57
Do Ozcrniowieo i 2  81*, 2  4 0 , 6 26. 10-80. 10 36 .
Do Stanisławowa: 6-10*- 
Do Stryja: 8’86, 9 00, 8-05, 6 85 .
Dc Janowa: 915, V®, W  W" 5 ‘ .

U w aga, pociągi pośpieszne 
tłnstemi; pociągi nocn.'Oznaczonyu* gwfc.dk* ^



PRZEGLĄD i  dnia 23 stycznia 1903

A M E R Y K A N K I .
(Przekład z francuskiego.)

(Oiąg dalszy).
— I w  górę, nieoh tak będzie. Trzeba się 

z tem zgodzić jednak, że Kościół zmuszony 
został wstąpić na drogę nową. Jako dziecko 
byłem świadkiem jednej soeny, która się nie 
zatrze nigdy w mej pamięoi. B ył to dzień 
wejśoia wojsk włoskioh do Rzymu. Ja, pięcio­
letni ohłopieo, znajdowałem się właśnie w gar* 
derobie, pomiędzy służbą kobiecą. Służące na­
sze zebrały się tn wszystkie, przestraszone, 
oczekując groźnych wypadków. Mary, moja 
bona, Irlandke; z kamiennym imbryozkiem 
w ręku —  imbryozkiem przywiezionym przez 
nią aź z ojozyzny i drogim dla niej, jak źre­
nica oka — stała, mówiąo głośno swoim łama­
nym językiem. Dowodziła, źe nieprzyjaciel 
nie zdoła wejść do Rzymn, źe nie wejdzie. — 
„N igdy, n igdy! — powtarzała, wyciągając tra­
gicznym  gestem rękę z kamiennym im- 
bryozkiem — B óg  na to nie pozw oli!* — Ale 
B óg pozwolił, gdyż w tej właśnie chwili roz­
legło się hasło zw yoięstw a: "Włosi wkroozyli
do miasta. Nagle kamienny imbryczek wypsdł 
z rąk biednej Mary i rozbił się na drobne 
szozą*ki, a dziewczyna, niby piorunem rażona, 
padła na krzesło i łzy  popłynęły jej z oczu.— 
„Jezu, Jezu! — pow tarzała— czyż to się stać 
m ogło? Konieo świata 1“ — Niewiele rozumia­
łem wtedy z tej oałej soeny, ale później na­
brała ona dla mnie znaczenia i wyrazu. Odtąd, 
przypominając ją sobie, porównywam nieraz 
losy doczesnej władzy z losem kamiennego 
imbryczka, skruszonego bezpowrotnie.

Kardynał był widocznie poruszony opo­
wiadaniem hrabiego; na twarzy jego odbił się 
wyraźnie skuroz wewnętrznego bólu.

— Papieś i Kośoiół nie stracili przez to nic

88) ze swej wielkości — dodał poważnie Lelo. — 
Przeoiwnie !... W  ostatnioh ozasaoh nieraz prze­
chodząc z panną Oarroll koło "Watykanu, od­
czułem, iż w samotnośoi i ciszy jest on nie­
skończenie wyższy od Kwirynału.

—  Ci fai troppo onore, figlio mio — za wiele 
dla nas zaszozytu, mój synn — odparł prałat 
z gorzkim sarkazmem.

Pod wpływem uczuoia W łoch znajduje 
zwykle myśli i słowa, które tryskają mu z du­
szy, który oh sam nie znał w sobie, póki ich 
nie potrzebował. Hrabia przemawiał z siłą 
przekonania, na jaką dotychczas nie zdobył się 
nigdy; nie przekonał jednak słnohaczów. Zwró- 
oil się więc do matki, której fizyognomia w y­
rażała ból i oiężkie jakieś przygnębienie i za­
czął całować jej ręce.

— Mądre mia —  prosił, magnetyzująo ją 
wzrokiem, pełnym synowskiej miłosoi — prze­
bacz mi, matko. Bądź wspaniałomyślną zu­
pełnie.

—  Zamiast się cieszyć twojem małżeń­
stwem, jak marzyłam, muszę się z niem pogo­
dzić — rzekła cicho. — To ciężko.

— N igdybyś się nie cieszyła małżeństwem 
mojem, matko — odparł z uśmiechem Lelo — 
zanadto zazdrośnie kochasz mię na to. Powin­
naś się nawet oieszyó, że zaślubiam Amerykan­
kę. Cudzoziemka z koniecznośoi mniej otrzyma 
mej duszy, niżby wzięła prawdziwa Włoszka.

Subtelny umysł młodego 'm ężozyzny zna­
lazł jedyny na świeoie argument, który mógł 
rzeczywiście pocieszyć douDę Teresę Skuro^one 
bólem mnskcły iej twarzy rozjaśniły się zwolna 
i w ypogodziły, oczy nabrały wilgotnego bla­
sku i trysnęły z nich ciepłe promienie miłości.

— O dzieci! dzieci! — szepnęła łagodnie.— 
Ileż bólu i ileż szczęśoia!

— Zapewne trzeba będzie tym Amerykan­
kom oddać w.izytę ? —  rzekła donna Avellina 
głosem suchym i ironicznym.

— Naturalnie, jeśli nie ohoesz pogniewać 
•ię ze mną.

—  Dobrze, dobrze, pó jdziem y!
X X II .

— W ścieka się —  szepnął Lelo, wychodząc 
od pani Ronald, ale to, oo odoznwała w tej 
ohwili Helena, było o wiele głębsze i bole­
śniejsze o wiele, niż palące, ale płytkie rany 
miłości własnej. Po odejściu gościa stała nie- 
ruohoma, gniotąo chusteczkę i oddychając g łę­
boko, aby uwolnić seroe od ciężaru, którego 
przeoież nie mogła się pozbyć.

A  była to dopiero pierwsza staoya drogi 
krzyżowej, którą przebywać musi tyle kobiet. 
Musiała znosić mężnie życzenia znajomyoh, 
powinszowania i zwierzenia Dory. Panna Car- 
roll z taką swobodą zapominała nraz i niepo­
rozumień, tak nie zwracała nwagi na cudze 
niezadowolenie, że trudno było trzymać ją 
zdaleka. Z  koniecznośoi żyoiowej stanął więc 
rodzą] pokoju. Dora oo chwila wpadała do pa­
ni Ronald, aby opowiadać jej o narzeczonym, 
o małżeństwie zwojem, o projektach na przy­
szłość. Helena rozpaozliwie zatykała uszy, usi­
łowała myśleć o ozem iunem, ale słowa natrę­
tne tkw iły w niej mimo woli, a gdy została 
saina, słyszała je  znowu i oierpiala powtórnie.

Na miejscu kosztownego pierśosonka Ja- 
kóba na palca Dory świecił już zaręoaynowy 
klejnot rodu Sam t-Aona: sardonyks, z wyrze­
źbionym na nim herbem i wyrazem : „S8mper“ . 
"\^idok tego pamiątkowego pierścienia, który 
nosiła sławna z piętrn>'ś i Francuzka, wyswa­
tana przez Ludwika X I V  jednemu z przodków 
Lela, budził w Helenie gorzką i palącą za­
zdrość, hypnotyzował jej wzrok i pragnienia. 
M uła dziwne uczuoie, że należy do niej, że 
stanowi jej włamośó, i musiała bacznie pano­
wać nad stbą, aby ni6 sięgnąć po niego, nie 
w łożyć go ohociaż naohwilę na paleo. Dotknąć 
go wydawało jej się azcsęćoiem.

Lelo teraz oodziennie obiadował razem, i

Helena instynktownie, bas żadnego określonego 
zamiaru, dokładała niezwyklyoh starań do wy-
końozenia swojej toalety. Jakkolwiek było, obe­
cność hrabiego przynosiła jej szozęśoie, jakiego 
nie znała, jakiego daó nie mogła jej żadna 
ludzka istota. A le ileż cierpienia mąciło to 
stczęśoie, ileż bolesnych ukłuć, ile śoiśnień ser 
oa zamieniało te spotkania w ohwile wyra­
finowanej i okrutnej m ęk i! Z  obawy, aby jej 
chłodne obejście nie było przypisane ukrytej 
urazie, starała się byó uprzejmą, a nawet w e­
sołą, ale nie mogła zdobyć dawnej naturalnej 
swobody- Lelo zachowywał się względem r.iaj 
teraz z poufałą serdecznością powinowatego, 
nazywał ją ozęsto „oiotką“ , ou gniewało ją  w 
takim stopniu, że niezawsze mogła zapanować 
nad rozdrażnieniem. Dora bawiła S&int-Aonę, 
ale Helena go zajmowała. Rozmowa z nią była 
głębsza, miała więcej związku i sprawiała mu 
więcej przyjemnośoi. Jeśli milczała dłużej, 
zaraz zwracał się do niej, zapytując z uśmie­
chem :

— Czy pani dziś niema?
Te proste słowa sprawiały jej szczególną 

rozkosz. Czasem jej piękność przykuwała jego 
spojrzenie, ale nie budziła już w niem wyrazu, 
który msgnetyzował ją niegdyś, — i pod wpiy 
wem bóln, którego sobie sama jasno wytłóma- 
ozyó jeszcze nie umiała, stawała się dla niego 
szorstką, sarkastyozną. "Wtedy Lelo spoglądał 
na nią ze zdziwieniem, badawozo i uśmiecha! 
się pod wą«em, Ten uśmiech ranił ją, jak znie­
waga, i całymi dniami nie mogła zapomnieć 
o nim.

Na miejsou pani Ronald, córka Europy, 
katoliczka, nawykła badać swe sumienie, zro­
zumiałaby wkrótce charakter uczuoia, które 
w niej budził Saint Anna i stosownie do sto­
pnia swojej uczciwości zaozęłaby z niem walkę, 
mniej lub więcej energiczną, nie pozbawioną 
rozkoszy tryumfów. Ale Helena, przy całej 
swej inteligenoyi, była znpełcem dzieckiem pod

względem znajomośoi serca ludzkiego. W ierzy­
ła i powtarzała z przekonaniem, że zasady i 
wyohowanie nietylko dostatecznie chronią ko­
bietę od npadkn, leoz zabezpieoząją jej umyał 
i serce od uczuć i pragnień zdrożnych. Tym ­
czasem, wbrew tej tarczy, miłość nieproszona 
w podstępny sposób przeniknęła jej istotę i 
była w niej wielka i silna, zajęła jakieś ko­
mórki jej mózgu i pełniła swą preoę tajemni­
czą, potrącając i bndsąo śp ąoe struny jej isto­
ty, powołując je do czynu, do życia, zmienia­
jąc cały charakter jednostki.

Świetne zebrania rozstrajaly ją teraz ner­
wowo, podziw i hołdy przyjmowała obojętnie, 
życie stało się dla niej martwem, pustem, nie- 
dorzeoznem. Ażeby sie uwolnić od towarzystwa 
panny Bsauobamp, Vergów, a nadewszystko 
Dory, zaczęła robić nancwo wyoieozki ■ i zwie­
dzać miejsca, które ją bardziej zajęły. I dzi­
wnie było patrzeń na tę światową aamę, ozdo­
bę salonów w Nowym Jorku, samotnie błąka­
jącą się po Kolizeum, cyrku Maksenoyusza Jub 
między grobami na drodze Apijskiej, usiłującą 
prryozepić royś! lotną do jakiejś rzeczy wiel­
kiej! W śród tych samotnych dopiero wycieozek 
łaknący duch HMeny zetknął się istotnie z ży­
jącym  duchem Rzymu, zrozumiałym dla tak 
niewielu wybrańców, I wszystkie kształty, li­
nie cudne, harmonijne, tak okrutnie złamane, 
i wszystkie dzieła ludzkie uszkodzone, odwie­
czne, nieśmiertelne, napełniły jej serce smut­
kiem oiężkim, nieokreślonym i nieooobistym. 
Pociągały ją szczególnie kościoły. Dotychczas 
podziwiała je  jako pom niki; teraz bezwiednie 
szukała w nich kogoś. W szystko w nich od­
działywało na nią upajająco, cisza, mrok, at­
mosfera, zapach grobowców, starośoi, świec po- 
ga3zocy ib, zastygłych kadzideł, ta woń nieo­
kreślona świątyń rzymskich, która wyróżnia je 
z pośród kościołów świata całego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Jedw abie z  Z u ry ch u
posiadają światową sławą Najnowsze desenie w kolorach : białym, 
Cfari ym i innych Niezrównany wybór po najtańszych cenach bur- 
tuwnych Ilości na sukni* wysyła sią Da żądanie opłacając przesyłką 

i cło. Tysiące uznań Pi óbki <>pł Opł. listu wynosi 25 h. 
Seidenstoff-Fabrik-Unlon

A d o lf G rie d e r  & C le , Z u ric h
M. 39. Dostawcy nadworni (Schweiz).

L. 85.887 ex 1902.

O g ło szen ie .
C. k. Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego rozpi­

suje konkurs na dwie posady dozorców uprawy tytoniu.
Kandydaci starający się o takowe, mają prócz ukończenia 

szkól ludowych wykazać się wiadomością praktycznej uprawy 
tytoniu.

Ukończeni uczniowie szkół rolniczych, którzy uczęszczali 
na kurs uprawy tytoniu, będą mieli pierwszeństwo.

Podania należy wnieść najdalej do 15. lutego 1903. do 
c. k. fabryki tytoniu w Jagielnicy.

Bliższe warunki zasięgnąć można w c. k. fabryce tytoniu 
w Jagielnicy, w Monasterzyskach, w Zabłotowie, lub w c. k 
urzędzie wykupna tytoniu w Borszczowie.

Nowe kursa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskowej

I n t  e ll ig e n z  p r i i fu  n g
a mianowicie knrsa główne i wstąpne, rozpoczynają sią w o k. rząd. upraw.

Zakładzie  naukowo-wojskowym
emeryt, rotmistrza

Adolfa Kornbergera w Krakowie ni. Karmelicka 1. 24
w d n iu  4 -g o  lu te g o  1903 .

Dla aspirantów, któray w roka 1904 zgłaszać sią mają do p-iboru, 
a któray prawo do jednorocznej służby dopiero nabyó muszą na podstawie 
„egzaminu inteligencyjoegou, Jest to o sta teczn y  term n do rozpoczęcia 
nauki Nie należy odkładać jej na ostatnią chwilą, czyli na taki termin, po 
którym nrup łnienie lub poprawka egzamizu nie są już dopuszczalne.

Z a k ła d  w ojskow o nau ko w y w  K ra k o w ie , posiada najlepsze 
siły nauczyei lskie, przygotowuje aspirantów w możliwie najkrótszym cza­
sie, uzyskał od chwili założenia najleps e rezultaty i może wykazać liczne 
uznania i podziąi-owania ogłoszone w dziennikach lub listownie. Dla nozn ów 
zamiejscowych, według wszelkich wymogów pedagogii i hygieny ur-ądzony 
„pensyonat" znajduje gią P' d nadzorem rutynowany h prefea ów. pod 
osobiste™ kierownictwem dyrektora i pod troskliwą opieką lekarza Zakładu

In te rn a t posiada czytelnią, zaopatrzoną w illustrowane dzienniki 
w równych jązykacb (dla starszych nczniów także dzienniki polityczne) for­
tepian gry towarzyskie i t d., < raz własne łazienki.

Prospekty wv«yła natychm-ast i heził*t"ie  D y P e k c y ą ._______

S kład  p łócien  K o rczyń sk ich  
Lw ów . H a lick a  16. P o le c a  kom ­
pletne gotowe w y p raw y  ślubne, 
w ra z  Z poście lą  od zł. 2 0 0 .

Otwarto
w Pasażu Mikolasoha 

od ■u.llcsr TCręte) 
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i źyoie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =  

W idoki natury  = =  podróże =  Sto 
lice  św iata  =  W yp raw y  nauko­
we =  W ypadki h is to ryczne  =  
O b ra zy  z postępu c yw illza cy l =  
Sztuka I nauka = =  lid. itd.

Zmiana obrazów co ty g e d n ia =  
od 18-go stycznia

Sty™
W stęp lO  c l

Otwarte od IDtet run do lOtel wlecjór
Kolorowane stylowe wzory

poleca
Biuro dzienników, Pasaż 

Hausmana 9.

Ziemniaki
zdrowe na nasienie, Topaiy, Gracye i in­
ne jadalne na sprz.daż. Zamówienia 
prz\jmuje Z a rz ą d  dóbr M artyn o w a
p. loco.

NOWOŚĆ! Na sposób zagraniczny, 
sprowadziła znana firma wyrobów kołder
i materabów

Józef Scłmster
L w ów , K o pern ika  9

maszyną parową do odczyszozania podu­
szek pierzanych. Pierże abite przez dłuż­
sze używanie odświeża zupełnie po 80 ct. 
za kilo. Nasypy na poduszki metr po ct.
7», PO, 1.20 do 1.50 _________
U n T T Y l  n  * opłatnie rozsyłam bar- 

CtiX LLLU dzo interesujące broszur­
ki Dr Ciesielskiego o miod-ie leczni­
czym ! W arto przeczytać! Ż ą d a jc ie !  
W yborny miód deserowy kuracyjny 
włazna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Eorzeniewicz em. naucz. I w n n c z a n y .

O grodn ik  kawaler lat 80, z ohlubne- 
mi świadectwami i poleceniem przyjmie 
posadą zaraz lub później. Poste restante. 
K K. Krosno.

Artykuły karnawałowe!
jako to ;

W A C H L A R Z E  balow e, najnow sze g rze b y k i, s zp ilk i i ozdoby  
do w łosów , B IŻ U T E R Y Ę O A M S K Ą  I M Ę S K A  -  P E R F U M E -  

R Y Ę  i ró żn e  a r ty k u ły  T o a le to w e  W ie lk i w y b ó r now ości
p o l e c a  f i r m a :

N tagasin au bon M arc h ó

WŁADYSŁAW CIECHULSKI
(Kózmarky & Itlós Następca)

we Lwowie, ul. Teatralna Nr. 2. dom Kapitulny
O sobny d z ia ł ro zm a itych  T o w a ró w  w yso rto w anych

do sprzedania z opustem od 25 do 10 prc.

o
ca
'9
*
£
*0
X
o

N r. telefonu D y re k c y l 197.

Zakład gazowy miejski
we Lwowie

p>leca

p w * k o k s
z  węgli gazowych

najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kuchen, 
p leców  i ce ló w  kow alskich

po cen ie:
100 kg. w drobnej sprzedaży K. 8'—
przy odbiorze 2 000 kg. włącznie z odstawą

sa ICO kg. „ 280
przy odbiorze 5 000 kg. włącznie z odstawą

za !00 kg. „ 2 60
przy odbiorze 10.000 kg włąoznie z odstawą

za 100 kg. . 2-40
Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz usku­

tecznia sią dostawą do pomietzkań PP. odbiorców miej­
scowych bezpłatne

R O L N I K
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
i bardzo dobrze polecony poszukuje 
posady Łaskawe zgłoszenia pod godłem 
,,A g ro n o m " poczta Suszozyn.
Li ' l r r t r i  A T M  w starszym wieku żo- 
H l K O n O m  naty, bezdzietny ob- 
znajomiony we wzzelkioh gałęziach go­
spodarstwa oalnego, lasowego i chmielą 
posznkuje posady zaraz, posiada doskonałe 
referencje. Biuro w yw iadow cę S .  P o -  
l iń s k i e g o  Lwów, pasaż Hausmana.

Poszukuję zaraz 
bony

na wioi Zgłoszenia z warunkami i od­
pisem świadectw nadsyłać io Zarządu 

d ó b r C yg an y  poczta Ło slacz-
N aaiona w a rz y w  i kwiatów do in­

spektów i gruntów, świeże i w doboro­
wych odmianach, jak również flance sprze­
daje po cenach konkurenc.jnycb Z aw o ­
dowe b iuro  d la  spraw  ogrodo­
w ych, Hetmańska 1. 8

W a c h l a r z e
o lb r z y m i w y b ó r  od  1 .20

Wachlarze
gazowe, koronkowe, z piór stru­
sich, fantazyjne z kości słoniowej 

i szyldkretowe
Grzebyki do włosów, 

szpilki, ie lazka , maszyn­
ki do fryzowania

poleca najtaniej

Tadeusz Górski
Lwów, pl. Maryacki 1. 8.

Ir °M ar«ony pięknym 
O  p i ®  W  c li ł .  głosem tenorow ym
który już wystąpywał na scenach wię­
kszych miąsy, pragnąc dalej sią wydosko­
nalić w śpiew ie, musi wyjechać z gra­
nicą, nie mając śro 'k ów  ku tema udaje 
sią z prośbą do osób tych, kt^ro by mo­
g ły  przyjść mu z tymczasową mat eryalną 

p mocą —  *a porozum eniem sią. 
Lw ów , poate-rest „L w o w ia n in " .

L ek cy e  języku  ang ie lskiego  obją- 
łe m po ś p. mej matce Maryi Johnson 
Baczyńskiej Zgłoszenia przyjmują Frie­
drichów 12. parter, ganek na lewo od 
8 —6 po południu.

Poszukuj esiędo kupna
majątku z pięknym pałacem, co najmniej 
o 20 ubikaiyach ■ dużym parkiem nie­
opodal staoyi na linii kolejowej Jarosław- 
Kraków-Oderberg teren równina, las po­

żądany.
Zgłoszenia przyjmuje

L w o w ska  Izb a  za ła tw ień
plao Dąbrowskiego 1. 6. Gmach To w, 

urzędników prywato.)

Jabłecznik
(czyli moszcz) 

znakomity napój na wieczorki, chłodzący 
a niezapaia ący po 25 ct butelka, jak 
również wina owocowe, konfitury, mar- 
mola ly, konserwy, jarzyny, owoce i t. p. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na mie­
sięczne książeczki Zaw odow e B iu ro  
O g ro d n icze  Hetmańska 1. 8 .Hotrl

Ylctoriai.

„S Y R IU S Z *
L w ó w , u lica  3-go M a ja  liczb a  2

poleca :
wyborne kaw y pół kilo 65 ot., 75 ct. i 
wyżej. Najlepsze h erba ty  pół kilo od M50 
koniak kuracyjny od 2 złr. bnt. Rum  
najlepszy od 1'20 */a lit K akao  holen­

derskie pół kg. 1-90.

Pól kilo pierza gęsiego
tylko 6 0  ct.

Bozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze, ręką daetc, pół kilo tylko BO ct. — 
te same w lepszym gatunku tylko 70 ct 
w pocztowych pakietach próbnych 5 kg 
ta pobraniem pocztowem.

T .  K E A S A

handel p ie rzem  w  Śm lchow le, 
ko ło  P ra g i (C zechy 6 9 0 ) .

Wymiana do*wolona,

U p raB za m  o d o k ła d n y  adren*

? § > • — t i — w t w — • • •
f  H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y *

• E d m u n d a  R i e di  a

Tygodnik ilustrowany pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
ro zp o czyn a  nowy ro k  w ydaw nictw a.

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące się z sza­
blonem cenzuralnym pism warszawskich.

3 0  aktualnych ilustracyj w każdym numerze
,  , oryginalne: „PRU SK I H U ZAR* wstrzą ąjąca dramatyoznośoię powieść

P  A t l / I A ^ n i  wapółozfwna Artura Gruszeckiego.
I U W I u o  vl N ASZEJ LETN IEJ STOLICY* wielce E-bawnu nowela osnuta na tl»

współczesnych stosunków zakopiańskich.
Artykuły literackie, popularno naukowe. M O D Y ILUSTRO W ANE. S PO R T.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  &  k o r .  O O  k .

S M  główny na Lwów: W agencji St. S o ło ło w s lr ó  w Pasażu Hausmana 1. 9 .
D D rfU m iR A  C r 7 3 H , ; T H r  Polskie)* Każdy nowy
■ l l  r  f i l  II I I II  ł i r / l l  H  I 111 ab°nen  ̂ Otrzyma początkowe arkusze powieści 
I I& Ib II I IU I I I  w b L I  L I !  I I I Ł  „Pruski Huzar* i „W naszej letniej stolicye ;
Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie sensacyjną powieść H. J.

"Wellsa „G d y  śpiący się zbudzi* z 1‘2 ilustracyami.
Abonenci „Ilnsfcraoyi Polskiej* meją prawo nabywać wspaniało Album „W awel, Katedra 

i zamek po restanraoyi* za cenę 5 koron (oeua zwykła 8 koron). Dzieła takiego, obrażającego naseę 
świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W awel**, tekst przez dra J . Znławskiego 
i Józefa Nekandę Trepkę, ilnstraoye kolorowe Stan. Tonudosa i Henryka Uziębły — 50 czarnych 
ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie — oprawa w płótno a n g e l Ai e  pomysłu H. Uziębły. 
Dla abonentów „Ilustracyi* 5 kor. (z przesyłką 5 kor. 70 h )

„llustracya Polska” nie ogląda się ani na rosyjską, 
ani na pruską cenzurę, fest zatem jedynem ilustrowanem  
pismem, które wiernie obrazuje bieżące życie literackie  
i społeczne polskie.

Skład główny na Lwów 
w Aj encyi pism St. Sokołowskiego

P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9.

w t Lwowie, ul. Teatralna 3

B E l i ł U T Ę
poleca 

abiorn majowego: 
półki. Congo il. I W' 
SoncboDg crar. 2-—
— abiór majowy 81— 
Kaysow czarna 4-— 
Melange deLon. 4-— 
Wygjewki herba­

ciane. . . J-8(
Wy ale w ki najle- 
paeych herbat 1-W

naprzeciw Katedry.
poleca najlepsze gatcnkl

A k  m w  w

9

Onba grnbo-ziem. 9-50 
Coylon zielona 10.—
Ceyl. z. przednia 10-40 
CeyloB z. g. ziarn. 10-76 
Gey lor ziei. perl. 10.76 
Mocca arab. arom. 10*76 
Jawa złota 10-75

o smaku czystym aromatycznym, 0  
które rozsyła franka opłacone do g , 
każdej atacyi pocztowej 4’ /, kilogr. ♦♦ 

w woreczku
Portorico . . . 8-— pół V —-90

-•90 
1—
1-04 
1-06 
1-C8 •  
1-08 
!.0?

(  pakowanie nie iiczy się.
S
©

Zamówienia z prowircyi wysyła *ię odwrotną pocztą ®

H f M 0 0 8 » M C M 6 f « » C « t 9 l O

Na wszystkie
b ez  w yjątku  pism a codzienne m iejscowe, zam iejsco­
we, w iedeńskie, zagran iczn e, tygodniki, ilustracye  
a rtystyczn e, pism a hum orystyczne, mody. iurnale, 
p rzy jm u je  prenum eratę z  dostawą w m iejscu lub 

w ysy łk ą  na prow incyę, po cenach redakcyjnych

ik o w  i
L w ó w , p c i 8 ( d  H a u 8 r n c m a  9 .

* Ogłoszenia do r■; ystkich pism najtaniej. -

Zaproszenie do przedpłaty na
1 9 0 3  r. R o k  V -ty

NOWOŚCI MUZYCZNE
dawniej „MELOMAN*1)

M i e s i p i t  l ito w y  l a  fortepian i. M a ik ie m  literackim
pod rt-dakcyą Zygmunta Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i zagarnicznych kompozytorów, to j»st wyjątki e oper, utwory klasyczne, 

salonowe, do tańca i na 4 ręce.
Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stronic nut dużego formatu, warto­

ści w handlu księgarskim przeszło rb 25-
W roku 1903 „N o w o ś c i Muzyczne* drukować będą utwory forte­

pianowe, nagrodzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów.

Program działu literackiego : artykuły muzyezno-pedagogiczne, spra­
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilu­
stracje i odpowiedzi od redakcyi.

„Nowości Muzyczne'1, przy współpracownictwie powag artystycznych 
mają za główne zadanie : obok rozwoju twórczości swojskiej musy, obro­
nę interesów nastych muzyków na każdern polu ich działalności.

tP xe2a.-eLE0 .er a-tau-w^-rto s l :
He Lwowie i nu prowincyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 korony — Półrocznie 8 koron — Bocinie 16 koron 
Numer pojedynczy I korona 40 hal.

E k s p e d y c ja  d la  I .w o w a  t U n llcy t  :

Binro dzienników Sokołowskiego, Lwóg, Pasaż Hasmana 9.
UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą roczną przed­

płatę na „Nowości Muzyczne* przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpła­
tnie trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracji : Warszawa, Warecka 15

Rad aktor odpowiedsialny Wacław Masłowski. Papier i  fa b ryk i Gaerlańakiej. Z drukarni E. Winiaraa.
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